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• -erz wraca 'dO PI u-a i warszla u 
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej o zwolnieniu ze 

czynnej w wojsku - starszych I'oczników 
służby 

• 
W związku z dalszym przeniesieniem odbywania zasadniczej służby wojsko- cznia 1947 r. zapewnia szeregowym, 

do rezerwy szeregowych starszyi:h ro- wej zostali powołani w czasie pokoju. I przeniesionym do rezerwy i 'Zwolnio­
czników Wojska Polskiego, rozkazuję: ' uowódcy jednostek udzielą szerego- nym z wojska, otrzymanie odpowiedniej 

1) przenieść do rezerwy i Iwolnrć z wym przed zwolnieniem z wojska prze- pracy w miejscu zamieszkania. 
wojska podoficerów i szeregowców p~stek, celem przywiezienia ubrań r:y- 9) O wykonaniu rozk?zu dowó?~a 
służby czyńnej - bez względu na rok wllnych.. . , w0Jsk lądowych zamelduje w terminie 
urodzenia _ którym okres 2-1 t . . ł" 8) ~eJonowe Kom~n?y lJztJpełnlen: do dnia 31 m~r~a 1948 L . 

• _' _ , . e ~leJ s Uz zgodnie z rozkazem ministerstwa ob ro- MInister Obrony Narodowej 
~V wOjskowej koncz~ Się do dma 15 ma ny narodowej _ departament poboru i (-) Michał Żymierski 
Ja 1948 roku włącznie. I uzupełnień, Nr. 1447-k-II, z dnia 28 sty- Marszałek Polski. 

. 2) przeniesienie do rezerwy i lwolnie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~~ s~~I~~T:;:c;rz;r~e;;~~:i~ac: d~~:~ I Rumuńska Partia Robotnicza 
28 kJtego 1948 r. 

3) jako poostdWę przeniesienia do re Zjednoczyła w swych szeregach socjalistów i komunistów rumuńskich 
zerwy i zwolnienia z wojska woiszą do- BUKARESZT (PAP) _ W drugim dni.u kon- Radaceanu, Pasem i innym na czele. 
wódcy Jednostek i komendanci RKU raz gre~;u połączeniowego rumuńskich partii ro- Po odczytaJlliu rezolucji kongll"·esowej, obej­
kaz ministra obrony narodowej nr 13, botnkzych przemawiali w dals.zym ciąga dele- mującej całokształt zagadnień, interesuiących 

d' 31 . b gaci za.graniczni. rumuńską klasę robotniczą, zabrała glas mini-
Z nla stycznia r. w imieniu Polskiej Partii Robotn icze j za- ster spraw zagranicznych, Anna Pauker, iktó-

4) zwolnieniu nie podlegają: brał glos Edward Ochab, ra w entuzjastycznie przyjętym przemówleniu 

) d f .. 'Kto' _ Następnie odbyły się wybory do władz Ru- przedstawi/a znaczenie kongresu na tle sytua- Zw.ydęstwo A'rmii Radzieckiej nad barba-
a po o Icerowle I szeregoVIJ,-y, . 11tuńskiej Partii Robotniczej. Do Kom:tetu cji międzynar-odowej dla międzynC1JTodowego 

ł !lzyńskim hitleryzmem - pOZfWoliło wy.nJSZ-rzy Z ożą prośby o przyjęcie do służby Centralnego weszło 40-tu czołowych działaczy ruchu robotniczego oraz nakreśliła zadania., .' 
nadterminowej; obu partii robotniczych z Anną Pauker, Gflor- kie stoją przed członkami nowej pal'lii w ra- czonym ludom Europy pr~ystąpić do octbudo-

giu Dajem, Teohari Georgescu, Wasik Luca, mach ustroju ludowego Rumunii. wy straszliwych zniszczeń wojennych. 
b)' podchorążowie szkół ofiu?(skich. 11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111"'1111_1111_1111_1111_"11_1111_1111_1111_1111_1111 

5) dla dobra służby zezwalam na cza­
sowe zatrzymanie do dnia 1 września 
1948 r. podoticerów i szeregowców w na 
stępujących rodzajach broni: w marynar 
ce wojennej i w korpusie bezpieczeń­
stwa wewnę 'znego. 
Szczegółowe wytyczne odnosz'lce się 

do ilości i terminów zatrzymania tych 
podoficerów i szeregowców, jak rów­
nież porządku ich zwolnienia wyda dO­
wódca wojsk lądowych. 

6) ogólne kierownictwo nad p rz8llie­
sieniem szere~owych do rez ~ v:y i 
zwolnieniem z wojska powierzam do­
wódcy wojsk lądowych. 

7) Szeregowym, przeniesionym na 
podstawie tego rozkazu c', rezerwy i 
zwolnionym z wojska - nie nale;"~v się, 
za wyjątkiem należnego żołdu, ani od­
prawa, ani ubranie cywilne, pOili0waż 
nie pełnili służoy w czasie woi'1Y, a dO 

z s R1r - gwarantem trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa wszystkiCh na'rodó'. 
Rozkaz radzieckiego ministra spraw wojskowych - marszałka BUł,gM'iaa 

- w 3D-tą rocznicę Armii Radzieckiej 
MOSKWA, PAP. - Z okazji 30-tej roczni-I rozgromiła zjednoczone siły międzynarodowej rowskie Niemcy. Ten sam los spotkał rów­

cy istnienia Armii Radzickiej minister i krajowej rewolucji oraz umożliwiła narodo- nież imperialistyczną Japonię. 

Spraw Wojskowych ZSRR marszałek Bułga- wi radzieckiemu przystąpienie do pokojowe- Armia Radziecka i floila wojenna zwy-
nin wydał rozkaz dzienny następującej tre- go budownictwa śocjaIistycznego. ciężyły dlatego, że w swej walce opierały się 
ści: W latach tego budownictwa armia i flota.- na potędze radZieckiego państwa socjatisły,ez-

"W ciągu 30 lat swego istnienia radziec- radziecka czuwały nad bezpieczeństwem na- nego i naszego n3lrodu_ Od zarania powstania 
kie siły zbrojne osiągnęły wspaniałe postępy. rodu radzieckiego_ I naszej armii narÓd radziecki dba o nią; ota­
Cała ich historia stanowi jaskrawy przykład Potęga armii i floty wojennej ZSRR wy- cza ją opieką i miłością oraz zaopatruje we 
bezgranicznego poświęcenia się dla narodu i stąpiła z całą siłą w okresie wielkiej wojny wszystko, czego jej potrzeba. . 
ojczyzny, dla wielkiej i zwycięskiej sprawy ojczyźnianej przeciwko Niemcom faszystow- Źródłem potęgi radzieckich sił zbrojU";y;ch 
Lenina-Stalina. ekim l ich sojusznikom, W twardej walce jest mądre kierownictwo sprawowane przez 

. W ~iężkim: okres.ie zagranicznej interwe~-I ra.dzieckie siły zbrojne ~ozgrom~ły ~ie- uartię komunistyczną. 
cjl WOJskoweJ i wOJny domowej nasza armia mlecką armię faszystowską l powaliły hItle- N "'-ły b· d· ły • t asze "l z rOJne o mos ZWYClęS wo, 

Udaremniony zamach stanu w CzeChosłowacji 
ponieważ dysponują wysoce doświadczonymi, 
zaprawionymi w bojach kadrami wojskowy· 
mi, które opanowały najnowocześniejsze zdo­
bycze nauki i techniki wojskowej, Od chwi­
li powstania. naszej armii lotnictwa i floty 
generalissimus Stalin bezustannie troszczy się 
o ich konsolidację, rozwój i podniesienic tlo· 
tęgi bojowej. 

Czeska partta narodowo-soc,alistyczna planowała zagarnięCie siłą władzy w państwie 
PRAGA PAP. - Cbcd1O'slu'Wlłckie m:1l1'1 

Ftet6two spraw wewnęlrznych oqlosi1o w po· 
l1:ed'l cdek Iwmunikat urzędowy, w któ rym 
donn!']. że rlzięki czujności nrgilnów bezpie­
czen5twfI i orga'nów ministel-s~wa 'lhrony na­
rodowej udaremniony został plan zbroin~go 
zamachu sianu, przygotowooy przez czeską 
partię narodowo - socjalistyczną. Plan ten był 
opraco'wany do najdrobniejszych szczegółów. 
''''vko llilnie planu miało nastąpić za pomocą 
narodowo - socjalistycznych lcomisji zbroj-
111'(" !"óre bezpośrednio po dymisji mini--o§iotn'ej chIN". 

Gottwald 
nowy 

tworzy 
rząd 

PRAGA (Obsł wł.) - Wczoraj wie­
czorem na zebraniu przedstawicieli par­
tii politycznych premier Gottwald 
oświadczył, że w ciągu ostatnich 48 go­
dzin doszło do zbliżenia poglądów mię­
dzy nim a prezydentem Beneszem. Pre­
mier sądzi. że po odbyciu narad z przy­
wódcami politycznymi prezydent z pew 
Ilością zatwierdzi nową listę minish'ów, 
którą pI'emiel' ma mu przedłożyć, 

stTÓW opozycyjnych slronniclw politycznych wo - soc;alistycznej usilowaIJ dokonać zaD1a­
dolwnać mialy przewrotu J ująć rałkowl/q ch u, obsadzić urz~y I wywolać bralobójczq 
lVładzę w swoje ręce. wojnę domową. 30 rocznicę Istnienia naszych sił zbroj-

VI! nocy z dnia 22 na 23 bm. wojskowe i Jak wykazały dochodzeniil wstępne. kapi- nyeh za.mieszkujące Związek Radziecki na.-
cywilne w/adze bezpieczeństwa wykryły plan tan Teichmann miał przy pomocy o:ddanych rody obchodzą -w warunkach pomyślnej wal· 
zamaclw J skonfiskowały obfity materiał do- sobie ludzi obsadzić gmach radia czeohosło- ki o wykonanie planu 5 letniego w ciągu 4 
wodowy. waokiego. W razie iI1iepowodzenia tej akcji, lat. 

W związk.u z tym w P,radze aresztowano planowano uszkodzenie instalacji radiowych. Nie wolno nam jednak 71apominać, ze jak 
2 oficerów armii czedlOJsłowaókiej (ikaipitail1 O wydcrytym zarmachu i planach par.tii iI1a- długo istnieje imperializm, tak długo będzie 
s'lltabu generaJnego Teiahmann i kapitan s:lJtabu rodowo - soc.ialistycznej rpoinformował y.rezy- zagt'ażać naszej ojczyinie agresja. zzewnątrz. 
generalnego J. Nemeck), nielk:tórych członków de;1ta Republiki minister sipra'w wewnętflZ1l1ycih 
czeskiej partii narodowo - socjalistyc.znej O-I Nosek. Związek Radziecki konsekwentnie wciela. w 
raz szereg innych osób cywUny0h. W miesz- PRAGA PAP. - Zapowicdz,ia:J1C na wtorelk ż~'cie swą politykę zagraniczną, którą cechuje 
karn.iacb obu wymienionych oficerów znalezio- 24 bm. plenarne posiedzenie czeohoslowa'Ckie· rnilow:tnie pokoju. ZSRR kroczy w a.wangar­
no broń i ma'teria! pisemny, świadcz'ący niezbi go zgromadzenia narodowego zOlSta1ło odwoła- dzie sił postępu, walczących o trwały pokój 
de o tym, że przedstawiciele partii narado- ne. (łemokratyczny i o bezpieczeństwo wszystkich 

111111111111111111'111111111111111111111111111111'''11111
'
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A I 
I stalina popierają państwa (lemokracji ludo-· A t wcj, zwolennicy pokoju i wolności na całym n g I a ~ ~ rg n yn a ś~viecie. . Na straży tf'j polityki stoją nasze 
SIły zbrOJne. . _ _ _ . I W okresie pow.oJennym rallzieckie siły 

. wydzleraUł ·soble nawzaJem . wyspy Falklandzkie z~rojl1e osiągnęłY ~o~az~e sukcesy w d~iedzi-
NOWY JORK PAP. - Według intormacji naleiącej do tegoż archialelagu. . ~~e dals.zego PodDl~sleDl_a Pl"Zygo~owaDl~ bo-

z Buenos Aires, eskadra argentyńska, złożona I Z drugiej sbrony, jalk donoszą z Londynu, l J W~go l rozszerzeDla. ,WIedzy polityczneJ. N~e 
z krqżowników "Almirante Brown" i "Ve'lti- premier Attlee zapowiedział w I7Ibie Gmin, że powmno to jednak byc powodem spoczywaDla 
cinco Demayo", zarzucfla kotwicę przy wyspie w najbliżs.zym czasie krążownik brytyjsld .. Ni- na laurach, 
Deception, należącej do Archipelagu Południo- geria" przybędzie do wysp Fal'klandzkich. Jed- . W 30 rocznicę powstania radzieckiej armii 
wo-Szetlandzkiego, objętego również !OS'lcze- nocześnie premier Attlee stwierdzi!, że rzqd I floty rozkazuję oddać w dniu 23 lutego 
niami brytyjs~imi. Kont~torpedowce argentyn- brytyjski nie da się odepchnąć od wód pod- J salwy na jej CZ!-lśó w Moskwie oraz - innyoh 
5lde z·aiWinęły do ł!rzegów Wiy6ipy ~eh:i-o.r , biegunowycti. miastlłilh Związłru Radzieekie"_ . 



Str. ! GLOS Nr M 

Swięto Armii Radzłec iei 
MOSKWA PAP. - W całym Związ.ku Ra­

dzie:klm odbyły się w dniu 23 bm. uroczyste 
obchody 30·lecia Armii Raddeckiej . W teatrze, 
Wielkim w Moskwie odbyła się wielka akade 
mie., zorganizowana przez ministerstwo sił 
zbrojnych, redę moskiewską 1 organy partyj­
nę· 

ngl-ey zaop r iq W 
ośwładcza Agencja lydowska - w memoriale do ONZ broJ1 krajom 

broń Ar bów 
NOWY JORK (PAP) - Agencja Zydowska dla utworzenia rozleglej organizacji ,,,ojsko-' 2) ~ngllcy nadal d dO~la~cz,a~ ludnośĆ P._ 

. ONZ we· rz olowujacej 6ię do kO'llcentry;:::z:nego arabskIm, podczed g y. :z:y owa_ 
przesłała do Generalnego Sek'Tetllnatu - - ataJk:lIPprY.z~.CI.WkO Żydom. Dowódcy i w<;zeJk:e- .le.styny .natrafia n.a WIelkIe trudności w O'I'ga 

Uroczyste akademie odbyły się również w 
stolicach republik związkowych, w Leningra­
dz~e, w Charkowie i innych wielkich ośrod­
kach ZSRR. 

memorandum, w którym omawia obecną .'y- ~ 1 b Y 
tllac;ę \II Palestynie. Najważniejsze punkty go pokroju protektorzy arabscy przechor!1ą lllzowanm w asne] ~ ron . .. H ah 

~wobodnie grankę z wiedzą brytyjskich wlad? 3) Wieh1 ohrońcow z orgalanlze.cb]l .. jagcankll_ tego memorandum są na~tępujące: v ł d b t ki -aresZ1tow y :za lJa ą 
1) Arabowl·e otrzymu]'ą posiłkI· z za". ranicy wOJ'skowych i policyjnych. wa ze ry y]S e. , b L: 

>J ku z nio)l, podczas gdy napastnicy ara scy "o-
.. ol. • 

WARSZAWA PAP .. - 23 lutego br. W dniu 
świ~ta Almii RadzJe:kiej, przy pomnikach bra 
terstwa broni i wdzięczności Armi Radziec· 
kieJ, w Warszawie zaciągnięte zostały wojsko 
We warty honorowe. 

Sukcesy chińskiej 
• • armII ludowej 

rzystaJą w dalszym ciągu z w01noścl. 
4) Władze brytyjskie nie !podjęły I!.Kcjl, 'Po 

ot<;-(rzeźeniu żydowskim, przeciwko 700 u~ro­
jonym Arabom, którzy skoncentrowa.ll ej" na 
pograniczu Palestyny ł Tra.msJord8lll11. 

W godzinach rannych i południowych dele­
gacja or!Janizacji politycznych, społe~znych 
i młodZIeżowych oraz grupy młodzieży ukol­
nej i akademickiej z pocztami s7tandarowyml 
zdążały ze wszystkich dzielnic miasta do 
stóp obu pomników, aby przez złoienie wien· 
ców oddać hołd bohaterskim żoinierzC'lm ra­
dzie kim, któr~y wspólnie z żołnierzami pol­
skiml wywal-::zyli Polsce wolność 

Koncentrvczny atak na bazy wo;enne Czang-lai -Szeka 5) Właoclze brytyjskie często wzywałT 1y­
dów do opu6zczenia zaml~zkałych prz.ez nIch 
osiedli oraz wycofania się 1]; zajmowanych po­
zycji, jokkolwiek nie U3tqpJło n1ebezpi~ld­
stwo akcji arabskiej. 

* * 
O godz, 16.30 w sali "Roma" odbyla si~ uro 

czysta akademia, pnśw:ęcona uczczeniu 30-le­
cia Armil Radzj~ckleJ. 

Na akademl~ prźybyll: przed~tawiclclf' ~ .. j- I 
mu Ustawodawcz"go R, P. 7 wlremarszał l~m I 
Zambrowskm, członkowie Rządu 7. premle- I 
rem CyrankiewiGem l wkepremierami Gomul I 
ką i Korzyc'kim, gpneraJicja l oficerowie woj 
ska polskiego z mini trem obrony narodowej 
mar lałkiem Zymie~skim, członkowie korpu~u I 

PARYZ (PAP) - Agencja France PJesse 
donosi z Pekinu, że według wiadomoś:l tam· 
tej-szej prasy, oddziały chińskiej arm.l ludo­
wej wkroczyly do miasta Penhsi, ważnegf, 
ośrodka przemysłowl'go, -położonego 60 km na 
pohldniowy wschód od Mukdcnu. Inl\p. od· 

działy zajęły miasto Faku, 70 km na półnn<.ny 
zachód od Mu.kdenu. Znaczne siły armIi ludo· 
wej posuwają się z dużego centrum metalur­
gicznego Anszan w kierunku poJ:T1.u Sing{jw. 
który służy wojskom Czang-Kal-Szeka za ba­
zę wojenną· 

Koleżance STANISŁAWIE ZAKRZEWSKIEJ z powodu zgonu 

Jej MĘZA 

ela z r e skieg 
składa wyrazy naj głębszego współczucia 

REDAKCJA "GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

dyplomatycznego itd. 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

6} Arabowie umieścili rnroJn. p08ten:m.1rl 
przy wejściach, prowadzących do otarej dzj~l­
nicy Jerozolimy, w której znajdowało się p6ł­
tora tysiąca Zydów. Anglicy, udajllcy sl~ do 
tej dzielnicy, otrz.ymujll pnepust'ki od wyv>­
kiego komi tetu ara.b1skiego. 

7) Stwierdzono w IIzereg:tl wypadków, te 
akcja brytyjska przeciwko Haganah oznaczała 
bezpo§rednią pomoc dla napastnIków arab­
skich. 

8) Jallolwieł wysookl omltet ua1>skl nt. 
ukrywa swoich zamierzeń w Pale6ltynie, Je 

~trony brytyj~kleJ pozostawia 81ę Arabom caJ­
kowitq swobodę dzjalO1lia. 

~azne uch"", at y W'K PPS "'W Łodzi 

9) WJadze brytyjskie rue podjęły tadJ\yeh 
skutecznych zarządzeń, celem niedopU1JzczenJa 
do infiltracji arabskiej przez granIcę, leCI 
równocześnie zdecydowały elę na. X<l6ZtOWDłI 
aJccję zarówno dyplomatyczną, Jak i wojO:o­
Wll, celem UIIllemożliwienla wja7Jdu do PM&­
styny żydowskim ofiarom' prz.eśladowa-ń hitl .. 
rowskich. I · r • • e fr w w 

U Iqpi • Dl H. WachowJcza. Now wład~e partyjne 

10) Odmówa władz brytyjskich wyrałenll 
zgody iIl8 podjęcie przygotowań w kierunku 
stworzenia milicji dla przyszłego pa.ńetwa ty­
dowskiego stwarza jak najgoIS7le warunki bez" 
pieczeńs-twa dla ludności żydowskiej. 

11) Władze 'brytyjskie ZOcI10WUjq aeu/raJ­
ność względnie interweniują w 8posób nle3ku­
teczny w wypadkach napaści J morder.~tw, do­
konvwanych przez Arabów na tydach. 

Jak już infonnowaliśmy nallzycn. C~ytelJ11-

ik6w, W dniu wczorajil1ym odbyło flię w c.odzi 
plenum Wojewódtkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalil;tycznej z udziałem p!wd",tawl­
cieli CKW PPS: wice.przewo·dniczącego CKW 
tow. Adama KURYŁOWICZA, sekretarzy CKVV 
tow. tow. Tacleu6.2'a CWIKA l Wlo<izimle:za 
RECZKA oraz pelnomocnika CKW na okręg 
łódz,ki, tow. Adama DĄBA. 

b W<'ljewódz'ki KomJtet ulkonsłyt'llQwa! się 
Jednomyślną uchwałą "'IV sposób na-stępuji!<Y: 
:przewodl1icz/lcy tow. DUNIAK Stanisław, za-
tępcv przewodn;czącego tow. tow. KAr A­

CZEWSKI Artu.r, ANDRZEJAK' Edwar·d i NAJ­
DER Bolesław, J 6ekretarz low. STA W,ŃSKI 
Wincenty, sekre-larze WK tow. tow. KAJ.:BO­
WlAK Jan, SIWECKI Zygmunt i GŁOWACKI 
Lucjan, tSkarbnik tow. KRUPA-SKIBIŃ<)KI Jan, 
członek prezydium tow. SZWEjVfBEilG Ka!i-
mierz. 

Po wysłuchaniu sprawozdań I referatl1 \'[,IZ 
w wyniku obGzernej dyskusji plenum Woje­
wódzkiego Komitetu powzięło jednomyślnie 
następującą uchwalę: 

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi staw:a 
przed wszystkimi członkami organizao:- JI nastę· 
pujące zadania, które 'Powinny derydować 
() obliczu i roli PPS na terenie Łodn i woje­
wództwa łódzkiego: 

l) pogłęblenie i. utrwalenie świan"mośCl 
znaczenia jednoli tego frontu. 

Organizacja nasza kieruje tSlę oceną XXVII 
KOIIgre-su, koIóry mówi, że "polityka wahań 
'Polityka od5kok6w od linii, świadczyl1bv, że 
Partia unosi się na fali wydarzeń, a nie kształ­
tuje świadomie wY'Pracowa·nego programu. 
Partia nie byłaby wÓwC7.as ws.póltwórcą Fe· 
czywi-stości". 

2) wzmożenie l.decydowanej walki l nie· 
bez,p.eczeństwem prawicowym, z nledi)/)i tkami 
WRN·ow klmi, które w dalszym ciągu lUillu]" 
podkopywać wiarę w jednolity front o;az 
zwiększenie czujności klasow j na odcink:1 
walki z wszelkimi formami reakcji, która dZla­
la również na terenie klasy robotnicz'.!j woje· 
wództwa łódzkiego. 

3) podniesienie i idE!Qlogicznego I p.:Jl::yrz­
nego poziomu C7.łonków Partii, ja'ko ni'lodzow­
nego elementu 6kutecznej walki o 50cj,lPzm. 

4) pogłęb;enie wzajemnego zaufan:a w dz,a­
łaniu i w&pólpracy PPS i PPR. Zaufa n.e to 
wzbudzić może v.lko l--ol'Sekwenlna reJ!iza Ja 
jednolitego fronlu, nd w~zystkkh odcIJl"a<h 
naszego życia politycznego, gospodarc'l'qrl, za· 
wodowego i kulturalnego. 

5) wzmoien;e poczucia odpowiedz:aln(lści 
WSZ) slkich towa rzyszy za rę.'llizację 7'"kawri 
władz naczelnych Polskiej Partii SOCj'lii,;t~'cz­
nej. 

6) rozwinięcie inicjatywy członków Part!: 
wc wszyslkich ogniwach organiZdcyjnych 
w dziediznie gospodarczei. 

Organizacja nasza mu'!!i: 
a) przódowac w inicjatywie organ zowdnla 

walki o zwiększen ie wydajności pracv. pne· 
prowadzać akcję uświadamiającą o 7.nóczeniu 
wzmożenia produkcji, f{Jzwoju na-szych .. :1 wy­
twórczych, decydujących o rozwiązaJ:iu p.rr>­
blemu aprowizacji i poprawie bytu rrater:a!­
nego mas pracujących, . 

b) kaQ:dy członek Partii ma obow..ązek znac 
plany produkcyjne swego warsz.t.atu pracy 
i wnosić inicjatywę w realizację tego planu. 

Każdy członek Pa'rti! powinien przejaw:ać 
troskę o obniżenie kosztów produkcji, o pod· 
niesienie ilości i jakości produkcji, o rozwl­
uięcie wynalazczo'Ści, ulepszenie tilchn;czne 
wiHsztatu, o dobrą organizację pracy. 

Każdy członek Partii pOWIDlen lljawn:ć 
inicla-tywę w wynajdywaniu środków l uspraw­
nień, które prowadzą do poprawy warunków 
pracy i bytu klasy robotniczej. pow.::.!~n wcll-

czyć z wszelkiego rodzaju prz.ejawam
l 

nadu- Komun"lkał OkrelJoweJ" Kom"ls)··. 
żyć, korupcji i marnotraW'S'twa. & 

Organizacje partyjne powinny prowadz:ć Z W·ąZ.·O' W Zawodowych 
walkę z demagogi/l polegajllcll na wysuwaniu " 
takich żlldań poprawienia bytu ma-s pracują- Okręgowa Komisja Zwlązk6w 11rW'Odo-
cych, króre nie są jeszcze możliwe na Iym eta- wych w Łod;!;i przypomina. te w dniu 25'110 
pie do zrealizowania: . . , l~/ego br. o gOdzinie lO-eJ w saU Centralnej 

ć) każdy ćzlońek Partii f wszystkie ogni· ŚwletIlcy Związku Zawodowego Rob. I Prac. 
W partyjne ijo.'\\t' ny przoAo ać w C'lrganizo- Przemyshl lIudÓVIlan~o -W Łodzi, ul. Nawrot 
wan.i-u wspólzaw~nicl\ITa pracy. Wszystkie I Nr 23. odbędzie się kouferencla ,"zystklch 
formy . wspó!zawodnlclwa należy przeanalizo· I Zariąd6w Oddziałów Zwią'lk6w Zawodowych 1: 
wać i najlep5ze z nich stosować w musowej terenu m. Łodzi, z następującym porządkiem 
akcji walki o wyda ino·ść pracy orqamzowaOlej obrad: 
od d0lu. a planowanej wspólnie z kierown·c- 1. Referat "Jedność klasy robotniczej l 
twem wytwórczym. próby jej rozbicia w państwach () u-

7) Wzmożenie inicjatywy czlon:t-Jw Pol- stroju kapitalistycznym". 
skiej Partii Socjalis-tycmej i wszy-stkkh ogniw 2. Sprawy organizacyjne 
organizacyjnych na odcinku 'Szerzenia oświaty 3. Dyskusja. 
i kultury, zadanie upows7 e<:hnienia kulturv, 4. Wolne wnl·oski. 
udostępnienia jej naj6zerszym masom wOje-\ Obecność wszystkich Zarządów obowiąko 
wódz twa łódzkiego i wypełnienie kultmy mas wa. 
treścią socjalistyczną, powinno stanowić jed- Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
ną z głównych na-szych trosk. w Łodzi 

r 

Początek seans6w: 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21 

Produkcja: "Mosfilm" 

Eksploatacja: PP. Film Polski 
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DzrS PREMIERA! 

I{omedia muzyczna produkcji radzlecldej 

"DW AJ P ANO \tv IE F" 
"STAROSWIECKI WODEWIL" 

W rolach głównych: 
!\tAI{SYM STRAUCH, HELENA SZWECOWA 
Mikołaj GRYCENKO, Sergiusż STOLAROW 

Reżyser: IGOR SA WCZENKO 
Muzyka: SERGIUSZ POTONKIJ 

29 stronę Nłacu tę część ciala, której nie - Oczekujemy sprawiedliwego i mi-
wypa·da o~ląuać. Mżc.:z~ źni Slpali. allbo roz łościwego sądu emira, naszego pana i 
mawia.li pomie.Jdzy sobą siedząc wokół władcy, który blaskiem swoim zaćrnie-

Czasem lekki vyiaterek przynosił z I i lliezr6",nany ryne'k bu.;l!a rsk~ f(h'v nego 
sąsie.dnich stoiSlk, gdzie Siprze{]awa1li per- któr~mu nie posia·dal a.ni Oa1maszelk, a,ni 
fU1:11Y, olle·jek różany, amb.rę, mu'szlkat i in nawet Bagdad. 
ne pachni·dla - mocną fa1ę, wonnOoŚci.; z Ale 0'10 rze.ody ze stoiskami sko·ńczyły 
boku mieściły się kolo'rO'We, wzorzyste, się i oczom Chodży Nasre<dina tl'kazał się 
różnobarwne s1oiska, oZ'dolbione dywana pałac emira. otoczony wy-so'ką ścianą ze 
mi z Per".ii, z Da.maszku, te·kińSlkimi i 'ltrzelnicami i zębatym wier~chem. Czte­
kaszgarSłkimi narzutami, barwnymi pom- ry wieże w rogacI! były zręcznie oroo­
ponami, drogimi i tanimi. <lila koni zwy- bione ko]or{J\q mo.zailką. nad którą 
klej lub szlachetnej krwi. P0 tym Cho- przez długie lata tmdzili się arabscy i 
dża Nasred;n minął stois,ka z iedwa'biami p-erscy mistrzowie. 
siodła1mi, brD':1:ą. barwi·kam!, wr~szcie ry Przed bramami pala.cu SlP{)lS·trzegł ko­
nek niewo~nifków, -dwór, gdzie z\Voiono loro\\'~' tabor. W cieniu zdartych nam:o 
wełnę - a \vszy-srko to było dOłPi·ero PO tów na matach trzcinowych siedzie'l,i i Je 
cząt'ldem wielkiego rynku. Dallej Ciągnę- żeli ludzie zmęczeni slpiekotą, Sie,c;z:eli 
ły się j~szcze set·ki rZf'ld6w ze stoiSKami. tam samotni i z rodzinami. Kobiety ko­
a im głębiej wciSlkał !=;ię w tłum Chodża tysaty niemowlęta. gotowały w kotłach 
Nasredin, t~"m przeraźliwiej krzy-c~li. 'ltrawę.' reperowały podarte płaszcze i 
kłócili się i handlowali wszy. cy dookoła. kołdry: nawpM gole dzjecia'ki krzyczały 
Ta:k ! To był \\'ri~'i: ten sam tarl<. shmnv bilv sie i padały, odwra·cając cZęlsto w 

..:za·jników... l wa nawet słońce. 
, - ,.Ehe! Ci lu,dzie tutad widocznie mie i - Tak! - odrzekł Chodża Nasredin 
"z,kada. nie pierwSZY dzień!" - pomyślał nie ukrywając ironji. - I czy dawno 

I Cho.ctża Nasredin. już tak czekacie na sprawiedliwy i mi-
. ,. . . b" łościwy sąd emira, waszego Dana i 

Dwaj ~wroclll na ~Ie. le Jego uwa- władcy który blaskiem swoim zaćmie­
gę.: łysy .1 brodaty: Lezell. ",":prost na go- wa na~et słońce? 
łeJ Ziemi, a pomIędzy nimi do tOpOlO , . . , 
wego kołka przywiązana była biał3 ko- - Czekamy JUz s:6st~ tydzlen, o wę-
za, taka chuda, że żebra jej mogly "aż drowcze! - 0.dp?wledz1ał łysy: - Ten 
dej chwili przerwać wytartą skórę. Z Ż3 oto br~d?ty pieniacz - t? mOJ st~rszy 
Josnym bekiem obgryzała kołek, obje brat. OJc1ec nasz zmarł I po:o~ .::w,ł 
dzony już do połowy. nam skromny spadek; ~ pod~lelll,smv 

Ch d· N d' bł' o . _ wszystko procz kozy. Niech emIr rozs~-
o z~ a~re '~ y. o~romnl ~ C ,t:!, dzi do kogo ma ona należeć! 

kawy, WięC nie mogł Się powstrzV!'1la.~ . : . . 
od pytania: . ~ Ale gdz1ez jest pozostały? mająt8k 

P k .. . I' I'" klory przypadł wam w spadku. 
-:- o Oj wam mleszK.ancy. sz ~c .. el _ O wędrowcze! Czekamy już S-tv 

n~j Buchary! Prosz.~ powledzce ,mi,. czy tydzień! _ wtrącił się łysy. _ Ten lJro 
JUZ dawno przeszliscle do ~yganskleqr daty pieniacz, niechaj będzie po'<~Yany 
stanu? arzez Allacha, niechaj szatan shańbi je-

- O wędrowcze, nie śmiej się z ras l go łoże - ten brodaty pieniacz _ to 
- odpowiedział brodaty - Nie ieste - mój starszy brat. Ojciec nasz zmarł i po 
śmy cyganami, je<;tAf.rrw takim'ż dIJorv ?ostawil nam skromny spadek: podzie­
mi muzułmanami, jak i tył liliśmy między sobą wszystko prócz ko-

- Jeżeli Jeste~cip clohrllmi mll?lIłrn"" 7V; niechaj emir r0 7 sądzi do którego z 
'"tami. to dlaczego nie sieclzic:e w dCl las ma ona należe{> 
mu? Na co czekacie przed pałacem? (D. e. D ' I 
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To I OUJO Do • .,,, .'odą Fr .... clę rząflll Scll.BI .. _ .. ? 

,,'Uech żyje, 'żyje nam" 
Przyjaciel mój, K4Zi.o, poatawił mi 1łfedGW­

no dziwne, proszę wal, pyttmie. 
- Słuchaj - poW1iada - J{l,}{ ci lIię zdaje, 

czego ześmy się nauczyli po wojnie' 

Raj dla spekulantów - piekło dla I di pracy 
- Budować na ~ręba<:h! - odparłem bez 

wahania. 
- To taż - zgodził się Kazio - ale poza 

tym? 
Dokumentować wkład! - rzuciłem nie 

wiele się namyślając. 

Wychodzący w paryżu dziemlk "ActiQn" zamie,zcza pomzszy artykuł, pióra I Rację jednak miel! cl, którzy Io:mmowal1, 
Alberta Bayet, w dosadny -osób charakte~jący drogę. prowadzącą w otchłań że produkt kose.tujący według oflcjalnych 

~,.. ł cen 100 franków, a według czarnorynkowych chaosu i nędzy, po której wiod .. dzłsłej szą Francję rz~y Schuma.na 1 innych !II uhl- b 
ców dolara. 300 franków, po zniesier:iu kontroli cen ę-

I-~~:"":;;=:':" ______________ , ___________________ dzie sprzedawany legalme po cenie czarno-

- Oczywiście - potwierdził przyjaciel -
lecz cóż jeszczc? 

- Utrwalać więź! - . wykrzyknąłem z za­
pałcm. 

- Bezwqtpienia - kiwnqł głową Kazio -
a ponadto? 

Ponieważ tym razem odpowiedź moja me 
by/a natychmiastowa, Kazio z ową zadumą fi· 
lozoficzną, która cechuje zawodowych filateli­
stów, podał mi komunikat następującej treŚCi: 
"Komitet OrganIzacyjny obchodu 3-/ecia Ko­
mitctów Domowych w Łodzi zawiadamia, ~t: 
IV dniu 29 lutego br. odbędq się uroczyslolicI 
i akademie ku czci Komitetów Domowych ... 
W dniu tym wręczona zost6nie na ręce przr:u­
slawicieli wJadz miejskich Księga Pamiątkowa 
pracy społeczno - administmcyjnej Komiletow 
Domowych w Łodzi, za okres 1945-1948, obej­
mująca wszystkie dotychczasowe osiągmę'Cla 
Komitetów Domowych w zakresie administra­
cyjnej opieki- nad nieruchomościami, gospo­
darki lokalami oraz akcji charytatywntój ... 
A więc, Komitety Domowe, nie krępujCIe Się 
w wykazaniu swego dorobku, dla dpbra ... " 

- No już wiesz? - zagadnął Kazio, gdy 
przeczyta/cm cały komunikat K. D. 

- Tak jest - odrzekłem. - Nauczyllśmy 
leię obejmować osiągnięcia i niE' krępujemy s;ę 
w wykazywaniu swego dorobku d/a dobra .' 
Nauczyliśmy się obchodzić! 

- Otóż to - mIllknął Kazio. - Nauczytiś­
my się obchodzić. WJaŚnie. 

Ponieważ w mruknięciu przyjaciela zaob­
serwowałem nutkę, że tak powiem, sccotyGZ-

A kt pierwszy: zniesienie kontroii '~en; akt 
drugi: dewaluacja; akt trzeci: wolny 

handel dewi'lami; akt czwarty: zniżka plac; 
akt piąty: wycofanie banknotów oiędl)~ysięcz 
nych. -

Miała to być sztuka wesołd. Komedia z 
happy-cndem. Obiec:ywano, że p:J li ej Fran­
cuzi będą weseli i bardziej zad0vloleni z ży­
cia. Ale nieoczekiwanie znów !,olniosJ.l się 
kurtyna. Nastąpił akt szósty II:wyi;kJ_ cen. 

Rząd oświadcza, że nie chciał tego, cho-

dziło mu tylko o wzbudzenie "zalJ!an',(l" Tym 
czasem... Przypuśćmy, że chciał dop,owadzić 
do katastrofy. C'ly obrałby inne matcdy dzićl 
łania? 

Weźmy dla przY''k:ładu hasło "znie~ieniil 
kontroli cen". Wolność handlu, :1a ! •• b~ą da~i 
się "nabrać" radykałowie. Powiadil'i: "Niech 
każdy sprzedaje jak mu się żywnie podoba, 
a ceny spadną. Wiadomo ludziom, że ta me­
toda ma cudotwórcze własności, ~e wszyslko 
gwałtownie potanieje. --------:, 

Będ~~~mv mieH więcej cennego surowr:Q 

s",~lzawodnictwo W akcr sie nej lnu 
• 

Wśród roszarń, zajmującyoh cię kon- nia w Sępopolu postanowiła przekroczyć 
lraJktowaniem lnu i konopi, najlepsze re- plan lIlakreśiony chla niej o 40 procent .. 
zultaty o'5iągnęła na ,razie rOiSzarnia inu Również "To·ruń" zQ,bowiązał slię do wy­
w Sędzislawiu, która już na dzień 15 iu- konania planu w 150 proc. 
tego zakontraktowała 738 ha, co stanow'i- Roszarnia w Białogrodzie wezwała do 
ło 147,6 proc. planu. ws,półzawodniclwa zalkłady w K06zalinie. 

Poza tym wykonały do tej pory z nad- Ruch współzawodnictwa wś.ród roszarń 
wyżką plan kontraktowa,nia rOS'larn,e lnu i konopi szerzy się coraz bardziej. t,le 
w Palkowicach (126 procentt, w Toruniu t.rzeba pamięlać, że każGly dodatkowy hek­
(120 proc.). w Wiesinie (108 IIHOC.). w 50-
k()łówce (107 proc.) i w Zyrardowie (12'3 tar wzięty 'Pod uprawę lnu uniezależllla 
procent). nas od zagranicy i oszczędza nam dewizy. 

Rc>szarnia w Zyrardo-wie zobowi ązała się I Najsłabs·ze wyniki wykazują na r, :ie 
do wykonania planu w 150 proc., a roszar- roszarnie w Gorzowie i Radogoszczu. 

Program rad.io v na d ·" ~!S 
nq, zapytalem go z niepokojem, czyżby mlul 12.a.3 vViadomości połudn.;· 12,08 Przegląd wg. powieści Balzaka; 17,35 Muzyka popu-
coś przeciw naszym Komitetom Domowym? prasy ~tołecznej; 12,13 "Z m:krofonem po lama; 17,45 RUL - "Obrona maszyny życia" 

- Nie - odparł Kazio - nie to, żebym kraju"; 12,25 Koncert . rozrywkowy; 12,50 wykład Doc. Dr B. Skarżyńskicgo; 18,00 "Mo-
coś miał, ale wydaje mi się, że wystawiante "Wapnowanie gleb" _ pogadanka Inż A. Szu (laika muzyczna".; 18,45 "Sialona"; 19,00 Beet­
sobie samemu Księgi Pamiątkowej to troc/J'i flety; 13,00 D. c. koncertu ro·zrywkowego; hoven - Sonata c-moll, op. 111 w wyk. ar­
nie bardzo. LOKATORZY powinni Komitetom 13,20 Przerwa; 14,00 Edwin Fischer - dyry- tysty węgierskiego S. Anthala; 19,20 KonCert 
la.urki wypisa~ ... No, J z obc;llOdem ~u czci ~cż gent i pianista (płyty); 14,30 "Piosenki ludo- Krakowskiej O,kiestry PR; 20.00 Dzi'.'!nnik; 
me wYEada SIę. lak sp'eszyc. , To n!e roczlIlca we" - audycja dla dzieci; 14,50 (Ł) Arie i. 20,40 "Wiosna Ludów" w Polsce" odczyt plof. 
Planu ,1 rzyle.tl1lego. J w og01e WIele sIOW"1- pieśni; 15,10 (Ł) "Jabłka i miód w OdżYWia-I dr. H. Wereszy-::kiego; 20,50 tL) Rezerwa; 
rzyszen powmno brac przykład ze ... Zwiazkó w niu"; 15,20 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) 21,00 Koncert symfoniczny; 22,00 K Hl':.ert Sek 
Małżeńskich. Praca \V "instytucji" mał:i:eństwa, I Felielon sportowy; 15,30 (Ł) Pogadanka ŁRR; stetu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń I :z. I). 
jak wiae/omo, ~. tmdna i Odpo .... :iedzial~a, a j'l- 15 ,4~ (Ł) R~zn:aitości; 16,00 Dziennik ; 16 ,~.5 22,58 (Ł) Omó\l.'ienie pr?gramll. l.okainego na 
b!lcusze rzadk,e, bardzo rzadku?'. Az 25 /,)/ KąCIk szac1ustow, 16,30 "Gawęda rybacka; I Jutro; 23,00 Ostalme wla:l'Jf'l\ls,::; 23,30 IŁ) 
trzeba" c7ckać na "srebrne wesele", .50 - iI~ 16,40 Skrzynka techniczna; 16,50 "Ze świata Koncert życzeń (cz. II); 23,59 (L) -~u:wllczen:e 
"złote ... E. Tam. radia"; 16,55 "Eugenia Gran3t" - słuchowisko audy-::ji i Hymn. 
, , I 1.1 I I I I I I I I Ił I 1'1 I I I , , , I,JI I I I I I I I I , 1/1 I I I I ł I I I I 1'.1 I I I I ! I I 'I I' I I I I, ,, ' I ,' '' ' I" ,." ,I ' I ""I I "UI 1,1 I I JhlJ i!.ł I 1.1 ,I " 1,'111 I I I 11'1 I , I 1' 1 I 1' 1 I I I li'I I I Ił I I IHM '1''111'' '11'11 'fI'U' 1 ,11111'111 

Potężny ośrodek przemysłu wełnianego Polski 

• a ej 
łys. 518 pracowni"~ów w 26 zakładach fabrycznych 

• wre w Biels 
12 

(Od §f!liec;a'neqo hore§pondento ,.,G/o§u RobotniczeqoUJ 

rynkowej. 
A efe:kt? Ceny skaczą. Rząd "nawarzył 

piwa" teraz woła głośno: "Podbijanie cen 
wzbronione". Ale C'ly to pomoże? U :;,walając 
zniesienie kontroli cen z góry przesądza spra 
wę: było to równoznaczne z wyw"łamem dro 
żyzny. 

Idźmy dalej. Uchwalenie dewaluacli było 
krokiem, który oczywiście o'lnaczał l~galiza­
-::ję drożyzny. Zwyżka cen jeśli nie zostanie 
zahamowana, pociągnie za sobą inf~ację tp. 
zło, które rzekomo rząd Schumana clIdał 
zwalczyć. A wolny handel dewizami zamieni 
Francję w gniazdo spekulantó-.Y', którzy :n.apły 
ną z calej Europy. Szumowiny, pasożyty z ~óż 
nych krajów wyruszą na żer do Paryża. W,n 
niśmy zdać sobie jasno sprawę z jednego: 
manipulacje finansowe, cho-::iażby były naj­
sprytniej prllemyślane nie rozwiążą :kryzysu 
francuskiego. Jedna jest droga dla baju ogra 
bionego, wyniszczonego przez a. Droga 
ta - to wzmożenie produkcji. 

Zaden naród nie żyje z pieniędzy, ze zło 
ta, srebra, czy banknotów. Lud'liom potrzebny 
jest chleb, mięso, jarzyny, owoce, odzIeż, do­
my, laboFatoria, samochody, książ..-::i. vVszys­
tko, co zmierza do wzrostu prod~i tych 
rzeczy jest ważne i dobre, wS'lystko, co ha­
muje produkcję jest szkodliwe dla społeczeń 
stwa. 

A to Co się dzieje obecnie we Francji 
wskazuje, że wszystkie poczynania rządu 
sprzecr.me są z interesem narodu. 

W krajach demokracji ludowej, które zwie 
dziłem latem ubiegłego. roku, widziałem lu· 
dzi żywo interesujących się produkcją. Wio 
dzia ero inżynierów, majstrów, robotników. 
którzy współzawodniczyli ze sobą w pracy, 
by w naj krótszym czasie wykonać "plan". 
Widziałem tam no.we domy, fabryki, wyskoa­
kujące z ziemi, ugory zaorane, nowe szosy 1 
linie kolejowe. 

Oto droga do. dobrobytu i odbudowy. Nie 
. magiczne szluczki z walutą, nie otwieranie 
handlu de")'izami, ale praca, ci~koa praca. 

Taniec banknolów, żonglowanie dolaramd, 
spekulowanie na giełdzi.e - to dobre dla pa 
sożytów, których kieszenie przy takich okaz 
jach pęcznieją. Dla człow!ieka pracy te ma­
chinacje oznaczają głód, nędzę. 

Tak dłużej być nie może! 

Jak n c= należy organizować 
uroczystości fabrycznych 

Jak pracują i jakie osiągajq "yniki 
wJókn'iarze w innych ośrodkach prz'~my­
słowych? Jak rozwija się ruch wspóJza­
wodnic twa w caJym przemyśle w/ókien­
niczym? 

Te i tym podobne sprawy stanowiq nie­
wątpliwie przedmiot zainteresowania wlók­
niaTzy łódzkich. "Głos Robotniczy", prllg­
nąc poinformować swych Czytelników -­
wysyJa korespondentów do v.,:;zvs!kich 
włókienniczych ośrodków przem ysiowych. 
Niedawno drukowaliśmy cykl artykułów 
z Częstochowy. PoI1iżcj zamieszcwmy 
pierwszq z nowego. cy kltr - koresponden­
cję z Bielska. 

1
,leżycIe zakwjonych i u"'ystemalyzowa'nvch I pracy [lrzedstawicieli inteligencji technicznej, W niedzielę dnia 8. 2. odbyło się w świetli­

formach, w listopadzie ub. r. zauważyliśmy Sil-, pracującej na terenie zakładów "Tipur" Wy- cy PZFW Nr 3 uroczyste odsłonięcie sztanda. 
ny i realny wzro'S't produkcji. O ro'l.lllaclm <łk- niki te sq wysoko oceniane przez Tobolnikow rl1 Rady Zakładowej naszej fabryki. Na wspo 
cji współzawodnictwa najlepiej ŚWiildczą -na-! oraz kierownictwo. . mnianą uroczystość Rada Zakładowa zapro­
stępujące liczby: w pierwszym etapl" wspól- Większość naszych ;robotników mieszka siła tylku małą grupkę robotników. Reszta go­
zawodnictwa wzięło udział 1506 robotnii,ó~~, poza obrębem miast BielSlka i B iałej . Musi ści składała !:ię z Dyrekcji i ludzi z poza na-
w drugim - do akcji przystąpiło It!); 2641, dojeżdżać codziennie do miejsc swojej pracy. szego terenu. Odsłonięcie sztandaru odbyło się 

O całokształcie sytuacji na odcinkll prze­
myslu weł~ianego w Bielsku i Bia/ej :n[or­
mUJe speCjalnego wysłanntka rlas'lC!!}o p:s­

ma mgr tow. Patyczek, piastujący stanowi-sko 
kierownika Wydzialu Ogólnego Panstwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego na tym lere-
nie. 

ZnAjdujemy "ię ohe<'nie w ... Iad.um pew, 
TIPi reorganizacji - oZllajn,ia ni! wslęp;e roz­
U10W Y tow. Patv<:zek. - IstJ,ielące 'io nlpdd'V­
na ZJPGnocze'lie zostalo obecnie przet~~l11ł~o­
ne w Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnia­
nego Nr 14. W praktyce ta zmiana oznaCla. 
że przechodzimy na l\r,p Zjednoczenia o !lt~:iI­
wieniu wybilnie produkcyjnym. Odoy ło sic 
to kosztem zmniejszenia a,paratu lo'k,dnej ad­
ministracji, zgrupowaniem go raczej \~ (.e·:1-
trali. 

Obecnie zdkład y nasze zalrudlliai', I'! tysiC;­
n' 5 18 nrarown;kÓIV. 10 procent z tej ogól­
nej liczby stanowią pracownicy :.Jmyslllwi, 
re6ztll - to robotnicy. W chwili bl~zą<:ei pod­
lega nam be7.pnśrednio 26 zahladólV iC1brycz­
nych. Ści~le mówiąc - 24 fabryki su~nil (Haz 
2 fabryki waly krawieckiej i watol in\· . Od Id­
liśmy jeJną p:zędzalnię do ZaiklCltlow Nr 7 
w Sosnowcu . 

Gdy mówimy o planie, niljlepiej jest sięg­
nąć po konkretne liczby. Wy:&onal1ia planu 
produkcyjnego w s,tycmiu bież. rokn przed· 
stawia się w sposób następujący: przędzalnie 
wykonały plan w ponad 112 procentacb, tkal­
nie w ponad 108 proc. w metrach, a w powyżej 
110 proccntncl! w wątkach. Rezult~ty te\ nie­
wątpliwie zawdzięczamy rosnącej na teren:e 
n" zych zakładów okcji współzawodnictwa. 

d momentu rozpoczęcia wyścigu PH!.~y ~~I'I-

a w obecnym - trzecim etapie liczba hiorą' Bardzo to utruquia działalność niektórych na- d " , 
h d . ł . . b t . h f b h k' ł . k . t t' t' osc uroczyscie. Było nawet małe przyjęcie cyc czynny u ZlQ VI! wysclgu pracy 'f o () m· 6ZyC a, ryq::nyc . o I ornI e OVi par yJ- dl h , . 

ków wzrosła do 3469 osób. Należy p~zy tym nycb. Tym niemniej jednak ponad jedna lrze- a zaproszonyc gOSCl. . . 
zaznaczyć, iż liczba ta wzrasta z dnia na cia og?lnej liczby peperoowców na te:enie na. Nlestet~ ~ my, rObotmcy,. zna~y przebieg 
dzień. Jednocześnie zasługuje na pod~rehlenie s.zych zakładów kroczy, na równi z bra tni'1 PPS I naszego sWI~ta tylko z opowIadama. Nasuwa 
ten fakt, że o ile w początkowym 01u:;·3ie oraz licznymi bezpartyjnymi roh:>lnikami. SIę pytallle, czy tak trzeba organizować uro­
w akcji w6ipółzawodniclwa brali udz:a! prze- w {"Zolówce przodowników pracy. czyste zebranie z okazji odsłJnięcia sztandaru 
ważnie starsi robolnicy i lo glównl~ tkacze, Ze świetlic fabrycznych najle,piej pracuje IzakładÓW? , 
o lyle obecnie do akcji lej przyslępuje coraz świ~.tlica, z~rgani~o~ana przy zakłajach ,:Al. Należałoby ' połączyć piękne z pożytecznym. 
więcej mlodzieży, oraz poza tkaczami t iorq mor: IStlllBLą bIblioteczkI, c.zytellll~ . C!lOry Zebranie mogłJ się odbyć w stołówce _ sala 
udział snowaczki, wyszywaczki itp. W bieżą- selkCje ta'neczne, dra:nalyczne Itp. Je:lnaK od· jest wiqkszd aniżeli świetlicowa _ odsłonię-
cym mi"esiącu odbylo się uroczyste rozdan ie cmek kulturalno - oswlatowy llIewątpllVile ku- cie sztandaru db ł b ., be 
nagród naszym przodownikom pracy ; ;:.wy- leje jeszcze z powodu braku doświajczonycn ,. .0 y ~ Y. Sl,ę wowczas W O c-
cięzcom w pierwszych dwóah etapach współ- i facho'wych ~struklorów świetlicowych. nOSCl wSZytitklch rouotmkow: 
zawodnictwa. Ogółem rozdano 239 uagród. Zfobki oraz przedszkole, wspólae dla R. Z. robotmcy PZPW Nr 3 

Z naszych zakladów jako najlepj(~j pracu- wszystkich zakładów, prowadzi niezwykle 
jącc należy wymienić w pierwszym rzędzi3 ruchliwe na naszym terenie RTPD. D:l przed­
Fabrykę Nr 12 (hyl y "T-lehs. Pies i Sl.rzygow- s7kola mi dzyfabryczne!=J0 l1C7.ęszcza 200 cizie­
"ki"), za!kłady h. "Tipzer" or(lZ d .. _Stnsim;". ri, 11 ZP. 710bka korz}"!'1a 56 dzied. Przy fabIY' 
Nieżle też się spisuje Fabryka Nr 13 (d "Tu· ("e "Almnr" powolann została do żyd a epe-
gendh aft"). Na specjalne podkresleniil zaslu- cjalna Stacja Opieki nad Mabką D~\eC'kiem. 
gują w wysokim s.topniu pozytyvme wyniki Pow. 

.....SE_ a lU 

t,nie dni Hitlera 
(cią~ d al sZJ}) 

! .- .... W" MASKARADA. 
Narada _;" 'h zona - wychodzimy z gabine 

tu. Spotykamy się z pilotką Hanną Reitsh. 
Ta odważna kobieta, mająca z"ndwie 25 lat, 
jll~ dWlIkl'Otnie lIsiłowala wywfeźć na swym 
samolocie ~Jenerała·feldmars1.alka von Grcima. 
AI1l przez cały len czas panował tak silny 
ogień arlyleryjski, że za każdym razem trze­
ba było pozostać. Lec'l Reitsh Dle traciła je­
dnak nad7iei. że jej to się uda. W godzinach 
obiadowych odbyla się urOCZystość, mająca 
wymowne znaczenie. Do Hitlera przyprowa­
dzono chłopca. Był to mały wątły chłopak, 
tonący zupełnie w zbyt obsrz:ernym dla niego 
mundurze. Wyglądał w nim, j!!.k w maskara­
dowym stroju, dowódzlwo oświadczyło , iż ten 
chłopak własnoręcznie unieszkodliwił C'lolg 
rosyjski. Gdy go przedstawiono Hitlerowi, 

fuehrer z wielką. llompit t emfazą przypiął Ze 
lazny Krz~ do jego munduru, a potem po­
słał to dZIecko znów do bellmyślnej walki na 
ulicuch stolicy. 

Tcn drobny llilpozór epizod wywarł na 
nM wszystkich wielkie wrażenie. Ja:Co 
starzy doświadcllenl em bojowym żołnierze 
byliśmy dotkniQc: bezmyślnością i okru­
cieństwem tej s :eny. Żyliśmy zbyt długo' je 
dnym życiem z arm:ą czynną, aby nie zrozu­
mieć iż podobny akt - to po prostu obniże­
nie godności żołnierza, a zarazem wyraa, naJ­
większego pozbawionego wszelkiego sensu 
okrucieństwa. 
Rozmawialiśmy dość głośno między sobą na 

ten temat, gdy wracaliśmy z narady. Było . nas 
trll:ech. Berl1dt. Weiss i ja. Bvliśmy tak zaab­
sorbowani naszą rozmową, iż nawet nie spo· 

A.iW.'_,?" -4 .. ,!.+a+łkhcs-ą-c-saak'. 
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strzegliśmy w porę, jak do nas zbliżył się 
Borman. Zaczął się przysłuchiwać naszym slo­
wom. W pewnym momencie, stanął miGdzy 
nami i z wyraźnie protekcyjną miną położył 
poufale ręce na ramiona. Berndta. Zwrócił się 
do niego i do mnie, mówiąc intymnym lecz 
pełnym pewno~cl siehie głosem. Z POCllątkU 
nikt z nas nie mógł zrozumieć, o co chodzi te 
mu przebiegłemu i strasznemu zastępcy Hi­
tlera. Mówił z emfazą o wojskilch Wencka. 
I narrle zawołał pełnym blyskawic'lnego pato 
su, głosem klepiqc nas po ramionach: 

WYSTĘP BORMANA 
"Widzę, że jesteście WIernymi ludźmi! Je­

steście niezłomni w swej wierności dla fuehre 
ra. Przebywacie z nim w najdęższych chwi­
lach. Widzę to wszystko i oceniam należycie. 
Pamiętajcie, chlop-::yJ Gdy walka zostanie 
wkróce zwycięsko 'lakończona, zajmiecie wy­
sokie stanowiska w państwie, a w nagrodę za 
wierną służbę - otrzymacie wielkie majątkil" 



-

N:emcy wpadli do wsi, jak stado dzi­
kich wilków, strzelając naoślep do lu­
dzi. Kto mógł, uciekał w pole, poza o­
płotkami, za olszynką - by dopaść 
czym prędzej zbawczego lasu. 

Gdy się mały Sierioża przebudził -
we wsi było cicho i pusto, nawet stary 
pies Baryń leżał pod topolą postrzelo­
ny nięmiecką kulą· 

Popatrzył Sierioża na opustoszałą 
wioskę, na pozabijanych ludzi i pobladł. 
Podbródek zaczął mu się trząść, jak za 
wsze, gdy mu się zbierało na płacz. 

- Pójdę chyba do lasu, do wujka Wa 
ni - powiedział do siebie cicho. Cio­
cia Tania pewnie już ugotowała obiad. 

Drogę do lasu znał dobrze. Chociaż 
się już zmierzchało powoli -- SiE:rioża 
biegł truchcikiem w str9nę wielkiego 
boru, co stał milczący tuż za wsią. 
Przez znajome dróżki, przez :.-arośla i 
jary, przez wykroty wiekowych pni -
biegł mały Sierioża do wujka Iwana, 
zwanego zdrobniale przez wszystkie 
dzieci Wanią. _ 

Nagle tuż obok wielkiego dębu ktoś 
go schwycił za kark i uniósł do góry: 

- Ty szkrabie, dokąd idziesz? 
- Do wujka Wani - odpow:edzial 

śmiało, bo poznał "swojego człowie­
ka" zakutanego w watowany kubrak. 

Nie przestraszył się groźnej broni, 
tkwią~ej za pasem IIswojaka"_ To prze­
cież nie był Niemiec. 

- Ty skąd? - pytał dalej marsowy 
wojak. 

- Ja ze wsi. 
Zołnierz wziął chłopaka na ręce i po 

biegł szybko w kierunku kurnej chaty, 
gazie mieszkał wujko Wania - leśni­
czy. Tam ujrzał Sierioża jeszcze innych 
ludzi w groźnych papachach na gło­
wach. Wszyscy byli uzbrojeni w auto­
maty. Postawiono go przed dowódcą. 
Chłopak musiał dokładnie opowiedzieć 
co się dział0 tego dnia we wsi, jak 
Niemcy mordowali ludzi, jak zabrali 
wszystkie kobiety w daleki świat. 

Wuj Wania był między wojakami. Ciot 
ka Tania miału również broń. Sierioża 
otwierał szeroko oczy i patrzył na tych 
swojaków, którzy poszli do lasu przed 
stra znym wrogiem, co morduje niewin 
nych starców i dzieci. 

Tak dostał się Sięrioża do partyzanc­
kiego oddziału. Mały był, jak rak rzecz 
ny, ale go wszyscy lubili, przepadali 
za nim. Podczas długiego marszu, pod­

Gtos 

Po zdobyciu Warszawy wszystko zaczęło 
się dziać jak w czarodziejskiej bajce. Niem~y 
wiali nie mając czasu obejrzeć się za siebie, 
a gazeta frontowa ,.Zwyciężymy" przynosiła 
codziennie cały szereg nazw miast. miasteczek 
i wiosek polsl<'1:h, wyzwolonych spod niewoli 
okupanta. Hejl - ileż to razy łzawiły się 
znów .,od mrozu" oczy Zającom I Innym żoł­
nierzom, gdy na spotkanie im wychodzili lu­
dziska śmiejąc się beztrosko i radośnie po raz 
pierwszy od tyJu lat. A wojsko nasze i woj­
sko rosyjskie szlo dalej. jak burza, jak wiatr 
i wymiatało Niemców z Polski niby zeschłe 
liście. . 

• • 

Stary Zają:, w nielicznych chwilach odpo­
czynku. sięgaj do pugilaresu otrzymanego na . 
pamiątkę od ojca i wyjmował zeń pożółkły 
karteluszek. Widniały na nim wypisane ojcow 
ską rp,ką slowa: "Łódż, ul. Aleksandrowska 
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JAK PIĘCIU ZAJĄCÓW ZDOBYWAlO BERLIN 
numer mieszkania 3 kum Florczak Walenty b . ba.łn· . . t .1_' ..... ~ ska i jeden był ich wspólny cel. Zającowle, r yl I '(""-le ra:zem z nImI, am glUle n8J~·ę ... • 
też w tym domu, tylko numer mieszkania 4. jak zwykle dzielnie się spisali. Zapominall szy bój się toczy, że zawsze potra~ dać PITf 
Powiedzcie, że kum Wojciech nisko się kła- nieraz a wraz z nimi cała bateria, kiedy dzień kład dzielności i bohaterstwa, a procz tego ... 
nia przed śmiercią ':ilłej jego rodzinie, a a kiedy nOl:, bo dym zaćmiewał i słońce i najclęŻ5zej chwili zdobędzie się na serdeczny 
krzesniaka błogosław! przed śmier:ią"· .To księiy<. uśmiech, który działa jak środek pokrzepia-
był cały testament Wojciecha Zająca, .ktory _ Jak Bog" kocham _ mówił do koleg6w jący. Taka bowiem była rola oficera p<> lity-
za'Nsze wierzył, że jedyny syn jego trafI kle- r h 
dyś do ro_dzinnego miasta, Czemu przy czy ta- jeden z artylerzystów - jeszcze takich zają- czno-wyc owawczego, 
niu tego testamentu Maciej Zając mocno szar Ców nigdy nie widziałem. . Strasznie sl~ wtedy Zającom spieszyłO' cto 
pał sobie wąsy I szybko nabijał fajkę moc~ą Koledzy uśmiechali się i kiwali głowamI. Berlina, a i wy młodzi cZY'telnicy chcec!e te':!: 
ma-::horką, tego ja już nie wiem. DomyślCIe Najlepiej to już chyba lubili "obywatel~ ~~o- jak najprędzej zobaczyć naszych bohaterów 
się sami, rążego" Zająca,. Ten ci Jak zaczął mowlc o w stolicy państwa, które tyle nam szkody 

Sochaczew, Toruń, Bydgos'Zcz, Jastr6w, Pla- czymś na polowej ~o~adance,. to. zaraz oczy- przyczyniło, I dlatego nie chcąc nadużywać 
tów, Nakło i oto gr~nice dawnych butnych ma błyskał i tak mowlł,. że CIarki po. plecach waszej cierpliwości, tylko' w kr6tkich sło­
Niemiec, Na szosie została ustawiona brama przechodziły, Choćby I przedwczoraj, kiedy wach zaznaczę, że zdobycie tak: zwanego Wa­
triumfalna a na niei napis: ,6to i ona -prze- czytał rozkaz dowódcy frontu, marszałka Zu- łu Pomorskiego, fortyfikacji, które miały bro 
klęta Germania" Tutaj Niemcy próbowali sta- kowa: . nić Niemców od klęski. II które rozp!ldly się 
wić opór. Nie udało im się to, jak nie u?ało "Nastał czas podsumowama strasznych zbro p<>d uderzeniami żołnierzy Wojska Polskiego, 
się nikomu zatrzymać huczącego g6rsklego dni dokonanych na polskich ziemi !Ich przez kosztowało wiele trudu. 
potoku, lak nie udało się zatrzymać wście.kłej h!t1erowskich Illdożer.có~. ~as~ał czas uxara- Nikt nie szczędził siebie, a najmniej lIast 
wichury, co wszystko po drodze swej zmIata. Dla zbrodniarzy . .',DZlelm. zołnI.erze! 'Wzywam Zającowie Na piersi każdego z nich widnla. 
Z większym niż potoku górskiego szumem,. z was do wykonanl~ zadanIa bOJowego, do r.oz lo ju żpo 'kilka orderów me<iali. Pewonej nocy 
większym niż pęd huraganu impetem, waliły gr0lD:ienla nie~rzYJac~ela z właściwą wam dZIel przyszedł rozkaz od do:..r6dztwa przerzu,:eniĄ 
uzbrojone w armaty, czołgi, karabiny I sa~o- nośclą i umleJ~tnośclą! baterii, w której służył! Zającowie, pod Bu-
loty, zastępy polskich, rosyjski-::h, ukralń- Chłopakom Się zdawało, te to nie rozkaz r 
skich i białoruskich żołnierzy. marszałka Zukowa! a .ie~o wła~nr, ~horążego In (D. c. n.) W żyłach Jch płynęła jednak krew ~Iowlań Zająca ro·z,kaz. WiedZielI przeclez, ze BWEze ...... .....,. ..... -.-.. ........................................ ~ .......... ~~ ....... .....,..~ ........ ~ ...... ~.....,. ....... ~ ....... ~~~~~-.-.~~...,.~~~~ ............ ~~~ ....... ........ 

Odpowiedzi Redaktora 
!rka Charciakówna: 

Z najwięk6zą przyjemnoś<:iq przyjmuję aę 
do "promykowego grona". Ja1kże mogłaś choć 
przez chwilę mieć co do tego wą!JpIiwoś<:i? 

Lusia BIJlderówna: 
D%iftkuję Ci za życzen.ia { miłe słowa. 

Z przyjemnością przeczytdlIl Twe prace. Moż· 
Iiw~ że będl\ się nadawały i do druku. . 

Ił * • 

Danusio MaterIta: 
StoŁrotn4e przepraszam Cię 'Ul. zwlokę % ood,­

powied7:ią- To d{}brze, że dużo czytat'l"Z. Nie pa­
miętam co to za książka ,,serce Maili". A mo­
że tu chodzi o "Matkę" - GoI'ki~? O ile tak 
- to will1SZUję wyboru, bo to piękna książka, 
"Potopu" SienkiewicUl tak łatw'J ohyba nie ku­
pisz, bo i ja nie znala'Złem go w księgarniach. 

* * • 
Stefan Gnapp - Mosz;czenfctr: 

Musiałbym być potrworem, by po talk ~ 
dec1)nych uści~kach i całusach poskąp.ć Ci kil~ 
ku słów odpowied'l:i. A więc: wajomcść i przy­
jaźń między nami zawarta, a teraz C'lekam n.a 
dalsze 00 Ciebie wiadomości. 

* * • 
Renia Dubaźówn{l 

Jerzy Kraskowskf: N' b" < M i Zycie i praca młodzi~ży gimnazjalnej IIl,tc- le 'Uo ha3 and jednego błędu. • oiesz p-
Skąd wpadłeś na pomysd, źe-slę na Ciebie resuje i umie 6amego i Czytelniików "Promy- sać do "Promyka" śmiało I odw!llŻin!ie. 

Basia Dziertawslta - Zduń3ka Wolo: 

gniewam? Nie przyszło mi to I1dwet n _gdy na ka", a więc C'lekam. • • 
Stasiek M.: myśl. Nie odpowiedziałem Ci na wS'ly'l!t.Jde li: "Duch PU3ZCzy" _ PIotrków Tryb.: 

5ty, bo tak Się ollle zlYiegły, źe mU6Hubym CI 
odpowiadać na 2 lub 3 tlIaiTaz. Sąd1.i.łem, że Nit' jestem wcal~ 'Zac.h.wycony TWl\ chęcią Sekreta·riat Klubu "ZjeooocZ<mych" mieści 
wys'ta'l'czy jedna odp<>'wiedź. Twój "Najot" był ,:zawstydzeIl'ia koleżanki". O tle chodzi o Twe się w Łodzi przy uJ. PrzędUllrualllej 68. Która 
drukowany w "Promyku", zaś "Skarb pod dę- uwagi w 6Ip<rawie fologra,fii Bevina, "kryzysu gałąź sportu jes1 dla Ciebie odpowiednia -
ben{' i "No<: Wig!lijilla" - lilie. N;e mo'Żemy papierowego" itp. - to sam prz.ecież mówisz: ° tym może zawyrokować jedynie lekan, 
drukować wszystkich Twych prac, bo nie zo- "nie będę sta'T'Szych uczył rozumu" ... To Two- W sprawie pracy radzę Ci zWTócić 6ię do 
stajoby miejsca dla Twych koleżanek j kole- je. z.dalllie jes.t ~ tym wypadku w sam ra.z n~ Urzędu Zatrudnienia i p-rzedstawić wszystko 
gów ! sz,czer~ mówiąc, nie są one aż ta·k. bar- ~leJ6cu. Br~:ku!ących CI numerów "Przygody co l jak. Sądzę, że udałoby Ci E;ię połączyć 
dzo ciekawe i dobrze n-apisall1e. Proszę Clę - me mogę CI, niestety, przesłać. \ naukę i ?ra<:ę. przecież bardzo wiele młodz1e­
gdy w przyszlości dasz coś do "P:omyka", zo- ~~ Szkoł~ Przys.posobieni", Przemysłowego ży czyn~ to z powodzeniem. Twe "utwory" rry­
staw sobie kopię, bo zwrot sprawia m.J b8!Tdzo zwro.c Się naJ,lepleJ po wa!~acjach, tzu po sokoń- Iy "niebardzo". Przyślij p<>zostale. Może są l~. 
dużo krOpotll. czemu sz.koly powszechnej. Sle. 
lJ_lJlI_IIII_lIlJ_I"I_I_lIn_1I1I_1IJI_J1J1_1IU_IIII_IIII_1In_In~1I11_1II1_11I1_1I11_111_1111_1111_111_ 

na szosie, w śniegu, tuż pod nosem nie \ - A wy wszyscy też wracacie do do' dzieci wolne od Niemca. Duma rozpie­
mieckich trażników. Rozkładał na ko- mu? rała mu piersi, gdy jego plJłk był wi!~­
lejowych szynach "cukierki", od któ- - Nie, chłopcze. My jeszcze nie ny przez ludzi ze łzami radości w 0-
rych potem był huk straszliwy, a nie- wracamy. Tam jeszcze jęczą inne kraje czach. 
mieckie wagony z amunicją leciały w pod niemieckim butem. Musimy pomóc 
powietrze. naszym braciom Polakom, Jugosłowia­

czas "przenosin" z miejsca na miejsce, Wojna szła swoim straszliwym bie­
- brali go na barana, by się nie prze- giem. Wróg począł uciekać z wielkiej 
męczał . Ile to godzin spał na starym ziemi rosyjskiej. Partyzanci wyszli już 

w'm, Czechom, SłowaKom. Musimy im 
pomóc, bo oni jeszcze giną. 

Sierioża zaczerwienił się. 
- To ja miałbym wracać do domu? 

'a pójdę też z wami. 

Aż raz... pod Jakąś starą cegielnIą, 
w pobliżu wielkiego miasta Łodzi, peł­
nego kominów - dosięgła go kula nie 
mieckiego zb6j~. Sierioża Wołodkin 
padł za Polskę. Pochowano go w gro­
bie między jnnymi żołnierzami Czerwo~ 
nej Armii. 

v. ')zku, okutany w skóry baranie. z lasów na spotkanie żelaznych czoł-
Dowódca Trofem był zadowolony ze gów sowieckich Dostali już teraz praw­

swojego "partyzallta", bo chłopak od- dziwe mundury. Dostał mundlJr l ~ierio­
dawał rzepywiście niezwvk10 usrlJqi ża Wołodkin. Już go nie noszono na 
oddziałom walczącym z naje~dźcą. Był plecach. Sierioża był wciąż I')rzy p\1łko­
mały - więc go wsadzano do dziupli wl)iku Trofanie, który teraz jeździł zwin 
przydrożnych, dawano mu do rqki slu- nym autem. Chłopak podrósł i zmężniał 
chawkę polowego telefonu, a on pa- PrzybYło mu lat, qdy Czerwona Armia 
trz '.' ł na drogę godzinami, walcząc nie- stanęła u granic dalekiego państwa, o 
raz zc snem - by donosić natychmias1 którym Sierioża jeszcze nigdy nie sły­
do lasu, ile wroqa m::ls7eruje szosą na szał, u granic dalekiej "Polszy". 
wschód, pod Stalingrad Podkradał się Pułkown;k spojrzał mu w oczy. 
na drOCli - ciąanąc z<1 ~0b<j na sanecz- - Wrócisz teraz do domu? Nasza oj 
kach ołaskie miny, które zagrzebywał I czyzna już wolna. 

I Sierioża Wołodkin poszedł wyzwa­
lać inne dz~ci od niemieckiego jarz­
ma. Szedł ze swoim pułkiem przez 
Bug, szedł przez Wisłę, szedł jechał. 
biegł. Znów podkładał miny na dro­
gach, znów wymykał się cichaczem rla 
wywiad. Na jego piersi błyszczało ;')2 

"i'ka orderów za odv./agę. 
Czerwona Armia weSPół z Armią Pol­

ską oswabadzała Polskę . Si~ril')ża był 
czerwonoarmistą. Jakiż był dumny, gdy 
widział polskie dzieci WYChodzące ( 
pi·vnlc. z oodziemi, gdy widział polsk ie 

Dziś, w dniu, kiedy bohaterska Czer­
wona Armia święci swoje doroczne 
święto - pomyślmy o tyct\ którzy p~­
dli za naszą wolność. Nasza polska zie­
mia usiana jest mogiłami rosyjskiCh żoł 
nierzy, rosyjskich chłopców, co jak Sie­
rioża po oswobodzeniu swojego kraju 
poszli oswobadzać innych. 

Pomyślmy dziś o Sierioży iak o do­
brym chłopcu - druhu, bo takictl ma­
łl.'ch bohaterów wydała wiplka zieMia 
rosyjska - tysiące ... 
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-Robotnicy Paryża walczą Ob. Szymon Zakonnik - ze wsi WoJlb 
gm. Wolowice, pow. Rawa Mazowiecka. o republikę demokratyczną 

Be'llpośrednim początkiem "Wiomy Ludów" 
'l'I' Europie były walki. barykadowe w Paryiu 
w dniach 22 do 24 lutego. W rezultacie tych 
walk obalona zorstała we Francji monarohia 
i proklamowana republika demokratyczna. 
WaLki lutowe w Par)'"ŻU wywoła·n<> zostały 
przez <><pór, ja.ki w szerokich warstwach :laro­
d'll fra.n.cuskiego spotykała w ostatnim okre­
sie jego rządów polityka króla Ludwika Fili­
pa - króla, przy którym rZlid7.ili bankierzy. 

Robotniqy fratncus-cy owej doby nie zn'lli 
J~szcze socjalizmu naukowego. nie znarli dróg 
swojej wyzwoleńczej waJki. Alp. wiedzie:i Już. 
'Że rsą klasą odrębną, że posiadają własne, kla­
sowe interesy. 

Nie tylko robotnicy występowali Jednak 
'Przeciwko Ludwikowi Filipowi. Arystokracja 
finansowa, bankierzy I ich najbliui wspóLIii­
ey rstanowili tylko niewielkli część francuskiej 
łl'Ilr'ŻUaz}i. Większość burżuazji przemysłowej, 
k,tóra z począbku ta.kże popierdłił Ludwiika Fi­
lipa. szerokie warstwy drobnej i średniej bur­
żuazji z ,rosnącym niezadowoleniem 6pogląrla­
ły na panowanie finansjery. 

Srednla i drobna bUr'Żuazja chciała uzyrskać 
odział we władzy państwowej. Srednia i drob­
na burżuazja chdala, aby zlammy zootał mo­
nopol na władzę arystokracji finansowej i ary­
stokracji obs'/:arniczej. Srednia i drobna hur­
żuazja dlatego wysuwała żądanie reformy or­
dynacji wyborczej. według której liczba 
uP'l'awnionych do udziału w wyborach mlala 
podnieść się do dwustu tysięcy. Byłby lo­
oczywiście, nadaj wi.k.omy ułamek narodu. Ale 
taka reforma omaczała., że finansjera musiała­
by dzielić się swymi zyskami z resztą burżua­
zji Reformę odrrucił król Ludwik F:lip, uko­
ronowany przedstawiciel władzy finMIsjery. re­
formę tę odrzuciła hba Deputowanych, :lłożo­
na % ludzi, rnajdujących rsię na żołdzie finMI­
Ijery. 

W re7ultacie tego 6>lanowiska - n ie tylko 
masy ludowe, lecz również drobn.d i średni:a 
burżuazja walazly się w opozycji do rZ1\dów 
Ludwika Filipa. 

Drobna i średnia bUTŻU'uja dalekie bylv od 
myśli o rewolucji. Chciały one sklonić Lud­
wika Filipa do ustępstw drogą pokojową, dro­
gą nadsku moralnego. 

Dlatego przedstawiciele śtednie.l I drobnej 
burżuazji: po>litycy legalnej opozycji zastoso-. 
wali środek walki niegrożny dla rządu: ban­
kiety, odb ywane we wszystkich większych 
miastach Francji z udzialem opozycyjnych po­
lityków. R1ecz jasna - masy ludowe nie 
brały udziału .w tych bankietach. Nie miały 
na to pieniędzy. Bankiety nie mogły obalie 
rz1\du. Ale były dla niego niedogodne I VJC:l' 
wik Filip posta,nowil z nimi skończyć. Kiedy 
komilet wyborczy XII dzielnicy Paryża za!pa­
wiedział wielki balllkiet opozycyjny z udzla­
lem blisko 90-du deputowa.nych opozycji -
rz1\d zakazał odbycia bankietu. 

Początkowo organizatorzy posta.nowili od­
być bankiet wbrew zakazowi, a nawet wezwali 
czlo.n' ów Gwardii Narodowej (złożo'nej z o,po­
zycyjnie nastrojonej drobnej i średniej burżu­
azji) do ma60wego udziału w zakazanym ban­
kiecie. Potem, gdy stało się jMine, te .ząd 
chce r01Jjlędz:ć' bankiet siłą zbrojn1\ - p05ła­
nowiU go odwołać. Wtedy wmie.szali się 
w sprawę przedstawiciele skrajnej lewicy bur­
żuazyjnej opozycji: re,pub Iiikatni e i. drob'lo­
mie.szczańscy demokraci, Zapowiedtisli (Jroź­
nie, że bankiet odbędzie .się mimo wszystko. 
Zapowiedzieli - i przestraszyli się własnej 
odwagi. 

Bankiet miał odbyć -!iię dnia 22 lutego ra­
no. W nocy z 21 na 22 lutego przedstawI'::iele 
republikanów i drobnomieszczańskich demo­
kratów cofneli się wobec zakazu rZ1\dowego. 
Icb pisma z 22 rano zawierały odwoła,nie ból'-

CZQtp.'nlcu O'§Zą 

Przep: sy, których Się 
przestrze~a 

Bardzo dobrze się stało, że Milicja Oby­
watelska zaczęła ściągać I karać jadących na 
stopniach tramwajowych. Pozostaje jeszcze 
sprawa tzw. "gapowiczów". Jak wiadomo, 
nie wolno wsiadać przez przedni pomost. Są 
tacy, którzy uważają za swój wyłączny przy­
wilej wchodzenie właśnie przez przedni po­
most. Konduktorzy w takich wypadkach naj 
częściej nie reagują, ale nie reaguje też prze­
ważnie i Milicja Obywatelska. Publiczność, 
która przepchnęła się do przodu, przy wsia­
daniu narażona jest na urywanie guzików 
przy paltach, a często w ścisku I na kradzież 
z; winy takich właśnie pasażerów, jeżdżącym 
przeważnie na gapę. A teraz druga sprawa: 
na przednim pomoście motorowego wolno je­
chać tylko członkom Milicji Obywatelskiej i 
Wojsku. Ale proszę spojrzeć rano, kto tam 
jedzie? MiliCji i Wojska nie widać wcale, 
ale ścisk panuje okropny. W takim ścisku 
motorniczy nie może się prawie ruszyć, a to 
może spowodować nawet nieszczęśliwe wy­
padki. 

Kiedyż nareszcie nauczymy się podporząd­
kowywać przepisom, bez których niemożliwe 
jest przecież normalne funkcjonowanie życia 
wielkiego miasta? 

l. Sk6rkowsld 

l..ietu. Ale było już za pozno. 
Lud Paryża wyległ na ulice, by zaprote.st'J­

wać przeciwko zakazowi. Do robQotników przy­
łączyła się młodzież akademicka. Utarczld 
z wojskami rządowymi rozpoczęły się w ca­
łym mieŚCie. Z chwilą, kiedy wieczorem tego 
dnia na jednym z placów wojsko dało salwę 
do bezb~onnego tIumu. kładąc poko·tem kil:Ca­
dziesiąt osób - walki rozgorzały na dobre. 

PóHora tysiąca barykad wzniesiono w Pa­
ryżu w ciągu walk lutowych. Wojska biły 
fiię niechętnie - czuły, że mają przeciwko sc­
b:e całe miasto. Gwardia Narodowa, wezwa­
na do udziału w walkach po stronie króla. nie 
tylko odmówiła wystąpienia, ale sama zażą­
dała reformy wyborczej i zmiany rządu. Fo­
sZC1:Ególne oddZIały Gwardii' Narodowej waJ­
czyły po stronie powstańców 

W tej sytuacji Ludwikowi Filipowi oie po­
zostawało nic innego. jak a.bdY'ko.wać na rzecz 
Wllluka i samemu uciec za granicę. 

Lud paryski nie chciał utrzvma'llia monar­
chii. Lud paryski !'Iie chciał również przygo­
towanej przez doty<:hczasową opozycję rebr­
my wyborczej, która tdk samo jak dotychcza­
SOWi! ordynacja wyborcza, wykluczała go od 
udzialu w rządach. Lud Paryża chciał 'lemn­
kratycznej republiki. Robotnicy wierzyli, że 
ta demokratyczna republika znajdzie s.po,;ób 
na po>prawę ich wła,!mego bytu. 

P~óżno manewrowali prz~stawid ele pJbi­
tego reżimu. Nacisk mas ludowych, ':JeZ;lo­
średnio po odniesionym przez te masy z'lłvcię­
stwie w walkarh barYkadowych, był zbyt 5;1~ 

ny, by mogli mu 6tawić· opór. Musieli ustll­
pić, jeśli idzie o formę, po to, by uratoMać 
treść: pano'wanie buriua.:ji. 

W ratuszu paryskim, tradycyjnym ')środku 
rewolucji ludowych we Francji, proklamowa­
no republikę i powszechne prawo wy!Jorcze. 
To z.naczy proklamowano republikę demokra­
tyczną, republikę, w której teoretyczme :llafy 
ludowe mia.!y mowość zabrania głosu. Ale 
równocześnie politycy burżuazyjni ułożyli ta­
ki skład rządu tymCzasowego republiki, 
w praktyce, nie w teorii, aby odebrać majom 
ludowym wszelki wpływ na tę republikę· 

Republika została zdobyta. Ale była to re.­
publika burżuazyj,na, republika. w której cała 
władza należała do burżuazji. 

Robotnicy Paryża nie zdawali sobie w pIer­
wszej chwili spraw:y z tego stanu rzeczy. PIJe­
ciwieństwo między monarchistami a repuhli­
kanami przesłoniło im oczy na przec;w;eń ­
sIwo między proletariatem a buriuazjli. Pod 
sztandarem republiki walczyli ich ojcowie 
w dni Wielkiej Rewolucji. Swe przeci'wieIl­
stwo w stosunku do burżuazji dopiero zaczy­
narli sobie uświardamiać, wiedzieli, że klasa 
roboŁnicza ma właeille, !klasowe interesy. ""'y­
rażali to. domagając się, by republika zapew­
niła robotnikom "pra.wo do pracy", bezpie­
czeństwo od bezrobocia. Nie rozumieli ;e­
szcze, że burżuazyjne państwo nie może za­
pewnić wbotnikowi ,/prawa do 'Pracy". że 
prawo to może ostać się realną rzeczywistJścią 
dopiero po obaleniu kapitalizmu, po zwycię­
stwie ust~oju 6ocjalistycrnego. 

Łótź uczciła rocznicą Armii Radzieckiej 
Dwie uroczyste Akademie 

Pytacie nas, czy macie prawo do lpedJru 
po bracie, który umarł i zostawił na g~ 
darstwie żonę. z którą zawarł ślub kościel­
ny w listopadzie 1946 roku. 

Otóż według dekretu, ogłoszonego 2~ wne-­
śnia 1945 roku od 1 stycznia 1946 roku obo­
wiązuje nowe prawo małżeńskie, które m6wf, 
że tylko ślub cywilny ma wszelkie konse­
kwencje prawne, a więc tylko żona. legitymu­
jąca się wyciągiem t aktów Urzędu StaDU 
Cywhnego, ma prawo do dziedziczenia ma­
jątku po zmarłym mężu. W wypadku przez 
Was opisanym obowiąZUje jednocześnie nowe 
prawo spadkowe z 1 stycznia 1947 roku. Brat 
Wasz zmarł w roku 1947, nie zostawiają e po.­
tomstwa, ani testamentu. JeżeU więc me 
ma innych spadkobierców, prawo do cizie­
dziczenia majątku przysluruje W.m a lilie 
wdowie po zmarłym bracie. 

Powinniście skierować sprawę do wydda­
lu cywilnego Sądu Grodzkiego w Rawie M.It.­
zowieckiej i Sąd po rozpatrzeniu sprawy wpro 
wadzi Was w pOSiadanie majątku. (m.z.). 

Stały Czytelnik • W odpowiedzi na list, w 
którym informujecie nas o stosunkach, panują 
cych na terenie 1łlacówek Polskiego Czerw01le 
go Krzyża w Łodzi, donOSimy, iż wiadom~ 
te przekazaliśmy przewodniczącemu OKZZ-­
tow. Widawskiemu, który zapowiedział, ł! W 
najbliższym czasię sprawy te zO$taną zbada­
ne z ramienia OKZZ bezpośrednio na terenie 
PCK. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Zakończenie obrad Transportowców 
W ostamdm dniu II Krajowego Zjazdu Z'W. 

Zawodowego Transportowców Komis}a ,"pół. 
Ubiegłej niedzieli, z okazji 3D-leda A~mii [Je wielokrotnie &pootaniamym\ okla6lkaml. Po zawodnictwll pracy, wysunęła 8zere<) poctula­

Radzieckiej, odbyły się na terenie Łodzi dwie części oficjalnej odbyła się część artystyczna, tów w spławie współzawodnictwa w tr~!· 
uroczyste akademie, urządzone staraniem Wo- na którq złożyły się występy chóru i ol'kie- porcie. Komisja zwróciła uwag~ na kOD~­
jewódzkiego Oddziału Tow. Przyjażni Polsko- stry OSP W pod batutą kapitana Stan ;sław5kie- ność oszczędnoś':! w użycin mate'riał6w pęd 
Radzieckiej. • go i porucznika Zochowskiego, recytacje pod- nych oraz na zmnlej~eni. ilośo1 wypadk6w 

Pierwsza 'Z tych akademii, nosz1\ca charak- chorążego Barndurskiego, piosenki chóru re- w transpoTcie prze% wz,mo~ie dy.r:ypUuy 
ter ogólnołódzki, odbyła się w sali CUDK wel1eT6Ów OSPW oraz groteska tan~czna pracy. 
(Lutnia) o godz. 10,30 rano przy udziale 9r7en- Po połudnm w sali PZPB Nr 3 <,dbylv się Zjazd post.anowlł ł:obowląl.ać Zarząd Gł6w-
stawicieli władz, organizacji społecz.nych i po- akademie d1a harcerzy I PW. Młodzież szczel- ny Związku do roo;pracowania zagadt'llen1a 
litycmych. Akademię zagaił ob. Nowareki. Pa nie wypełniła sal". Płomienne i ciekawe >!:ło- współzawodndctwa pracy, tg<Xin4e li! zasad.am1 
uko'n5'lytuowarniu prezydium. po.r. Kdlaczew5ki wo wstępne wygłosi~ oib. Bzowsk1, po czym ustalonymi przez komisję 
wygłosił referat, poświęcony rocznicy Armii z referatem, o-bra.zujqcym znaczenia Swięta Ar- Z wniosków prv:yjętych pocadło przez zjazd 
RadzIeokiej. mii Radziecikiej, wysŁ./lIPiI' pod!por. Dwurnik. wyp('łnić należy polecenie śdsłego nawiązania 

Entuzja6tyamie zostało przyjęte przez ze- Orkiestra odegrała hymny radziocki i po:.c;ki. współpracy z technicznymi ośrodkami nauko­
branyc.h przemówienie reprezentalIlta Arm:: Ra- po czym odbyła się część aJl'1tystyCZlIla w wy- wymi dla podnleslenla poz10mu wiadomości fa 
dzickiej, pulkownika Arzamascewa, przerywa- ko>naniu te6!połu wokalno - muzycroego 03PW. cho'rych wśród członków Związku. ........................................................................................... 
I\Jo;'eO!iZIf. DOD'OC urouJdz'I.łJQCIl przQ'ocit!! 

Jak "KatiuszeU wsparły atak polsk-ej p. echoty 
Fragment bojów na Pomorzu Zachodnim w lutym 1945 r. 

Na polach walk od Lenino a.z po fale pra· 
6JowiańSikiej rzeki Ła;by, we i'spólnie przela­
nej krwi, we ·wzajemnej pomocy ksztai\owa­
la się przyjaźń dwóch bratnich naro:iów ~Jo­
wiQ/Islcich. Uczyliśmy się 0(1 Armii Rad,iec­
kiej brudnej sztuki zwycię,żania w rra. ,;cięż­
szych warunkach, przełamywania ",labości. 
Ucryliśmy się od najlepszej armii świata po­
krywania pnestrzeni. Nie było w tym n:c 
dziwnego. Bohaterzy Stalingradu i Leningradu, 
Kur5ka, Orła i tysjęcy wspaniałych operacji 
bojowych byli dla nas wzorem i niejednot<rnt· 
nie pomagali w ta.kich wypadkach, gd)" zda­
wało się, że znajdujemy się na skraju wy1rzy­

Dowód<:a batalionu }UŻ kilka razy l1\czył I Zachęceni powodzeniem Niemcy nie ogra­
się z dowódz·twem pulku w Virchow, lecz n~czyli się tym razem do biernej obrony, ale 
w tym czasie wszystk,ie oddziały ,polslc.ie znaj- rozpoczęli kontratak na pozycje pierW6zej 
dowały się w akcji i nie 6posób było ściąg- kompa.nii. Szli w tyralierze, rzad!ko padajllc. 
nąć p<lsiNd dla batalion~. ZarstosowaH uderzenie z dwóch str1Jn. By!: to 

- My jut <fuyba nigdy nie TJd',będ.:iemy n~jb.ardziej do,borowi flzylier.z'Y kadr.owej dy­
tego 'Pneklęte.go FechtwaIde. Oni Il'aill dioty WIZj.1 Wehrma~htu, uprawieni w w<!IA.!lcll. Dy­
i artylerię, .a my tylko te nasze moźdZIerze. WIZJę tę !"1Jtlclł przed iki~u dniMJll ?: zachod­
Nie ugryziesz tego że;betonowego bunkra na- niego. fronbu dla odłlar<:!a ataBców • rad'l'lecko­
szym pociskiem. polsJoch i teraz,." oC'Laoh niema. tO!)!llała 

_ A możeby jednak Sipróbować 0'1 prawej w nierównycl! wal'kach. 
s'trony obejść wioSlkę. O tędy będzie można, At~k ~oSitaa ?dp~y. Al~ wła~\~ wtedy, 
koło tego mos~ku i na przełaj. po.zw';lci", ka- gdy meml~cc.y hzyherzy z.~aJdowah ",Ię jut!Dll 
pHanie, pójdę z trzecią kompani1\ - pl"Ż"'dkła- swych wYJśclo;rych pozyc~a~h, na~le Itał~ się 
dał dowódcy bataliony jego zastępca Je spraw co§ .nad7.,Wycza~nego. UgaDlaJą~y SIę za. NIem­
polityczno _ wyChowawczych. caml Polacy az u6ita Q>tworzyh ze 'ZdZIWIenia. 

małości ludzkiej. 
Wybie'ram jeden z tysiąca wypadków, tak 

cha rak terystyczny dla «y lu naszych wa.lk na 
Pomorzu Zachodnim, na przełomie zimy i wi('s. - No, &próbo'\vać zaw\!l!Ze można. CZ!'IWO­
ny wielkiego rolcu zwycięstwa, bo ldkże !na- na rakieta - to znak natarcia. A gdyby was 
czej nazwać rok 19451. zanadto naci5kali i nie można bylo pne.pro-

Od samego rana trwała walka o Wioskę wadzić natarcia, z powodzeniem możecie wy. 
Fecht\\ dlde. BataliOlll już trzy raz1 ata:{nWdł cofywać się prosto na rze~ę. Będziemy na was 
grupę domów, a lI'aaej ruin i za każdym ra- czekali w razie czego i osłaniali wasze wyeo­
zem nieprzyjacielowi udawało się odeprzeć fanie. 
ataki. Na skraju wsi bowiem znaj<iowaly się Oficerowie u.kl~nęl! sobie ręc.. 
dwa bunkry. opat~one w broń ma.r;zynl)wą, Nie udało się jednak. Niemcy zbyt d'lbr-ze 
moździerze i armaty. Siły obrońców, i>konceon- uważali I nllltychmlMt na przedzier;qącvch się 
trowane we wsi poza bunkrami, były dość pn'el ooaszoze leśne I grzęznllcych w błocie 
znaczne. Nie można było użyć manewru okrą- żołnierzy polskich polała się etruga ielilza 
żającego. gdyż z orbu stron wsi roz.;lo5('jerały I brollli maszynowej. Musieli dołączyć się do 
się mokradła. w tej porze roku specjalnie nie- res.'Dty batalionu z wielkimi etratam;, zwla· 
bezpieaz.ne. Jedynie czołowy atak był 'N tym s:roza w trzecim plutonie, który nS~<'Ini,ł od-
wypadku możliwy. wrót. 

Otwarcie Domów Towarowych w Łodzi 

Wydarzeniem dużej wagi w ży:ill Łodzi slal0 się otwarcie Państwowych Domów To­
warowych przy ul. PiolrlwlVskiel 60-62 I 98, gdzie ludZIe pracy po godziwych cenach TlU­

bywać mogq na/rozmaitsze artykuly w naf/eD szych gatunkach. - Na zdjęciach 'l'lszych -
fragmenty J uroczys/o.§cj otwarcia PDi 

Oto na niewielkim wzg6.nzu, o,maczonym :na 
mapie znakiem "Cota 1.426", zaczę/oo ooś błys­
kać j szczekać zajadle I nim oc-hł()nęli. n'lfI zo­
rientowali się 00 to takiego, już we ~i u­
kotlowaro się od wybuchów. Wylatywały 
w górę kawały drzew, łamały 6.ię umocnienia 
nleprzyjaciełskie, pękały mury, Nad wsill mo­
mentalnie zawi5nł\.ł tuman dymów. wśród któ­
nyCh co chwilI! ełyohać było detonacje. 

- Katiusze walą, katiusze ... ! 
Rzoozywiście; były to owe 

o nieporównalIlym zasięgu ognia 
gwardii, na/lepsze wsparcie dla 
umocnione ablelt!y piechurów. 

tajemnioze, 
mcżdziene 

atakujqcych 

Tylko trzy salwy oddały ,.kitiusze" - &le 
to w zUipełnoścl wystarczyło, by znl.'!Zc.ryĆ 
obronę niemiecką. Niemcy nie mogli 0de­
tchnąć po st·rasziiwym nalocie ogniowym. Ba­
talion przeszedł do natarcia. Polacy wpadJ!. 
do wsi, wyrzucili IZ niej obrońców, )głu.pia­
łych jeszcze 'Po tym 6tra.sz.liwym pieKle wybu­
chów. Wzięli kilkudziesięciu jeńców. 

Dopiero wtedy mogli polscy piechurzy 110-
baczyć skutki nalo{u ogniowego owy~h legen­
darnych "katiuszy". Paliły się jeszcte nlekt6-
re domostwa. Musieli torować sob;:~ d.rog~, 
usuwając zwały slupów, dC1Zew, domów, ktMe 
runęły· Owe znienawidzone bunkry pokryQ 
cień śmierci. Kilka pocisków dostało się wl­
doczrn.ie do środka bunkrów. Swiadczyła o tym 
krwawa miazga ludzkiego mięsa i \(ości. 

- No, udało się - mówił dowódca bata· 
lionu do swego zas-lępcy. - Nawet Im nie po­
dziękowaliśmy za tę nleSipodziewan,\ pomoc. 
- Spojrzeli obaj równocześnie na w!do<:me 
z dala wzgórze "Cota I,426", ale było jut pu­
Slte. Bateria "katiusz" zwinęła swe śmie!'do. 
nośpe narzędzia l pewno w tej ch'Wl:t j~ła 
Mfaltową szos1\, by w Innym miejscu spełft1ł 
~iI zadanie, tak slkuteczne i pewne, .101, 
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Fabryha.,htóra 'stnlele .,00 lot 

STANISŁAW KOKORZYCKI 

Łód:clca Fabryka Lin i Powrozów przy ulicy 
Ogrodowej powstała w 1848 roku. Od,paż­
dziernika 1941 roiku dwie fabryki - "stulet-

Państwowe Zakłady Lin i Powrozów Nr 1 
Światła i cienie produkcji 

dych do pracy. Dwunastu młodych zuchów, 
pod wprawnym okiem przy pieczolowitej 
jpomocy sta.rego miSItrza, oib. Kokorzyckie,go, 
uczy się zawodu powroźniczego. 

* .r,. 

ł 
Nad tymi zakładami wisi jeszcze jedna 

malutka chmurka. Otóż jeden 7 oddl'ialów był 
właosnością "l. Rassalskiego i Spólki", S,pólka 

z NiemciIlmi. Syn Rassa,lskiego stara s.ię je­
SZiCze od 1946 roiku O re.p,rywa-tyza,cję swojej 
części. Wobec tego faktyczny 61tan jest taiki, 
że Uipaństwowiony kombina;t, który pracuje 
ca,łą parą i wzbudowuje się, mógłby jeszcze 
ulec roz.kawałkowaJliu. Byłoby 10 szkodą dla 
przemy-slu powroź,niczego, jak równiefŻ i dla 
praoujących. B. Bea/u!. 

" 

Bianusz kultury Łodzi 
Piśmiennictwo o Łodzi i jej ży~iu ?:zed· 

staw:1I aię nader ubogo. P06ia1iaroy ni~'W',el. 
dzieł. oma.wiających z.aogadmiea:tia. ro7iWOJU mlllr 
sta, jego epraiWy kulua&ne, socj&lne, g06po­
darcze. 

Kari:da nowowydama pu.blikacja o Łodzi J­
zMem porz.ycj~ ceIIlnę i pOltrrebną. Doce.nw.jąc 
wariność tego problemu, Towa'f'ZYSIł:wO Literac­
kie im. Adama MickiewLcza przystępuje, ózlę­
ki -maczn-ej subwencji, udzielonej p~e.z Za­
'I'.ząd Miejosiki do wydania "Diariusza ikutltury 
Łodzi". Będz.ie to ipOwaina, 6'taraJD.!llls i ład­
nie wydana publikaiCJa książkowa, s1al1ł')wlą~a 
iPr.zegląd kroll'iki kulturalnej naszego miasta. 

Dia:riuSlZ" uikaże !Się na ipó~kach iks i ęgaIski.:h 
j~ż w najlbl,i,ż6zych miesiącach. 

W lwiązkach 
law'odowYCh 

I ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t. i Użyt: 

PubUcznej w Polsce, Oddział I w Łodzi za­
wiadamia, iż zebranie pracowników Wydziału 
Ewddencji Ludności odbędeie się dnia 25 lu­
tego br. o godzinie 16-ej w lokalu związko-

• ni a" przy ulicy Ogrodowej o,raz troOhę ".młod­
sza" przy ulicy Napiórko,wsildego - zostały 
skomasowane. Od stycznia br. tworzą one kom­
binat o łącmej nazwie P. Z. Lin i POlWrozów 
Nr 1. Zakłady zatrudniają zaledwie 120 ro­
botników, l~z !pTOduikcja kh ma duże 1l11acze­
;nie dla kraju. Z w)"tworów fabryki korzysta 
przemysł morski, marynarka wojenna, prze­
mysł hutniczy, węglowy, włókieJlJlliczy i cu­
krolWniczy. RoIbotnky pracują z całą świado­
mością i oddaniem. Długoiletnich !pracowników 
przemysł powroźniczy 'hatrudnia bardzo wielu. 
Ch1Lrbą zaikładu jes-t mi5trz przemysłu powroź­
niczego całej. Polski, ob. S/anisław Kokorzycki. 
Z 65 la't swego życia, 55 pracuje w zawodzie, 
z tego 30 lat VI wymieni@!Ilych zakłada<:h. Ob. 

MAKSYMILIAN MALINOWSKI KAZIMIERZ ZAWADZKI wym, przy ul. WÓlczańskiej Nr 5. 

I Lucjan Mogilewski pracuje w swoim ZaWOcll:le 
od 8-go roku życia - czyli 57 lat. Ten sam 
mniej więcej "staż" pracy mają l !Dui, jak 
tow. tow. KarpilisId, pjetlzak, Sałata, Włode:<, 
Zawadzki, Słomiana, Zieliński... 

Cała ta grupa przez dwa miesiące po wy­
Ziwoleniu Łodzi przebywała w fa,l;lI:yce w dzień 
i. w 1I10cy. "Nie było straży, więC[JiIlliśmy się, 
że nam wykradną maszyny" - tłumaczą z pro­
stotą· 

Każdy z wymienicnych pracowników - to 
żywa legenda - his-toria willlIk robotniczych 
Qd 1905 roiku i bodajże jeszcze wcze5iDiej. 

Dość dz1wne się wydaje, że kolAitety dziel­
nicowe partii robotniczy& 6raz ZwiąZki Za­
wodowe tak słabo się interesują tą fabryką. 
Przecież H<:2iba za,trudniony.ch w tym wY'pad­
ku nie decyduje - wariny jest ciężar gatun­
kowy produkcji. 

Wśród wielu jasnych stron - są i ciame 
w tych zakładillCh. Jest to jedna z nielicznych 
fabry,k, w której nic nie wia<1omo o współ7.U­
wodnic/wie. 

- Nie marny z kim współzawodniczyć -
;nie ma drugiej taikiej faibryki w Łodzi - wy­
jaśniają nam majstrowie. 

- A wewnątrz wa'Szych za!kładów? - rzu­
camy pytanie. 

_ - Jaiko·ś jesz.cze o tym lilie pomyśleliśmy -
odpowiadają zaklopo,tani. 

Jest to najzwyklejsze niedociągnięcie ze­
wnętrznych opiekunów, a nie zła wola załogi. 
Ze ,tak jest, świadczy rO:llwój produkcji, k,tóry 
byłby jeszcze szybszy, gdyby podstawą tego 
rolZwoju s·tało się współzawodnictwo. 

Pla!ll ubiegłego roku został 1 g.rudnia 1941 
roku wykonany w 108 procentach. 

Na pierwszy kwartał bielŻącego roku za:pla­
nowarro lin i powrozów 15 tysięcy kg. - Plan 
będzie wykonallly i przeikroczony - mówią 
pracownicy. 

Cyfry pierwszego miesiąca po:twioerdzają te 
pl·zewidywania. W styczniu wyprodukowano 
29.000 kg. Jedlllakże zakła,dy dalekie są je­
szcz,e od normy produkcji przedwojen'lej. 
Wiedzą o tym wszyscy pracownicy. Wyrów­
nać tę różnicę nie je5>t łartwo. W r. 1942 pożar 
w faibryce zniszczył wiele cennych maszvn. 
Szczątki - Ikupy żelaziwa lelŻą w ogromnym 
hccllu. Nowycll maszyn lila razie uzyskać r: ie 

• można - trzeba i należy odbudować fab!y/{ę. 
Ku temu dąży kierownictwo wraz z całą zało­
gą· 

W pla'nie przewidywana jest komasacja fi· 
zyczna oibu fillbry:k, która usprawni pro'lukcję 
i :przyczyni się do wielkich oszczędności. 

W związku z tymi planami dobrze się stało, 
że fabryka "staruszka" przyjęła gromadę mlo-

Nikt n e będzie ciężarem 
dla ogółu 

o ile jest zdolnv do pracy 
Pisaliśmy już niejednoikrotnie o tym, że 

akcja opieki społecznej z do'raźnej !pOmocy 
przerzuca się obecnie w kierunku produktywi-

. zacji swoich podopiecznych. Do pracy wciąg­
nięci są zarówno podopiec:mi w sile wieku, 
k,tórych uczy się i przygo,towuje do zawodu, 
jaik i rpensjonariusze zakładów zamkniętych 
dla do·rosły<:h. Nie trzeba tu mówić o mora,l­
neoj strolllie tych poczynań, któore wy,rzuconych 
p.oza -nawias ludzi przeksl'takają na czynne 
pożytecl'nie pracujące jednoSJtki. 

W tym celu organizowallle są różnego ~o­
dzaju pracownie wytwórcze przy za'kiadach 
za:rrrlmiętY'Ch, za'trudniające pOlJlad 60 procoot 
ogólnego .. tanu pens.joolla.rius'lY. Są to WiU­

szta'ly ręk'odzielnicze. pozwaJające pracować 
bez spcja,lnego przygotowalnia fachowego. 
W Wiśniowej Górze więc czynne są warsZita­
ty krillwieckie. szew5kie. ko,szykarskie, za'har.\T­
kaTsKie i wysoko postawiona, świetnie wypo­
sażona zielarnia. W zakladzie dla starców i ka 
lek na ulicy Ką~nej 10a: poza innymi pra­
cami. zatrudnia się kobiety przy darciu pie­
rza, co przynosi zalkła-clowi zyeki. Uzyskame 
w ten sposób nadwyżki pieniężne przevnaczo­
ne są na osobiste potrzeby pensjonariuszy: 
E!opecjalne dożywianie lub or~al1izację impre7 
kAlH-ura-lnych, bardzo lubia'ny-oh w za1kła>dach. 
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ZOM pr ystępuje do współzawodnictwa pracy 
Koleine pOl'zqdkowanie dzielnic .iasla 

Zakład Oczyszczania MiillSta nie sz.czędzi współzawodnictwa, a utem na po,dnieErienie 
wysiłków w celu usprawnienia swych prac. I zarobków robo·tniczych. Oi, Mórzy pracują 

Przede wszy-stkim ZOM usta<lił nowe nOl- ponad normę, za.rabiają o parę tysięcy więcej, 
my płacy, które pOlZwalają na zorganizowaroe ;niż poprzednio. W ostatni,m miesiącu najwię-

Rozwija wyścig pracy • 
Sle 

pod husIe ... dnio B Dłarca 
Wezwanie do wyścigu piacy pod ha­

słem dnia 8 marca, rzucone przez robot­
nicę PZPB Nr 1, znajduje coraz szerszy 
oddźwięk. 

W ubiegłym tygodnIU podjęły wezwa­
nie kobiety - robotnice l PZPB Nr 16, 
s lwi erdB] ą(' w UChwalonej przez siebie 
rezolucji, dumę z tego powodu, że od 
włókniarek łó~zki<:h wyszło wezwanie do 
wyścigu pracy, podejmowan~ obecnie 
przez robotnice włóknjarki w kraju 

wzywają, do współz wodnic twa PZPB Nr : 
Robotnice ;vłókniarki z PZPB Nr 5 pod 

j~ły również wezwanie rzucone im przez 
koibety, zatrudnione w PZPB Nr 3 i ze 
~wej strony wezwały do wspóbawodni­
ctwa włókniarki z PZPB Nr 4. 

ZilIlrudnione w Przemyśle Konfekcyj­
nym pracownice podjęły także hasło wy-o 
ścigu dnia 8 marca. W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się współ7awodnictwo między 
Ośrodkliem Nr 2 a Ośrodkiem Nr 4. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal-\ zespól Kurzyńskiego (118 proc.) wysunął 
ni pracująca na 8 krosnach Olga Sakow- się przed zespół Zimonia (116,2 proc.). 
ska uzyskała 172,6 proc., a Jadwiga Ma- Tkalnia "A" (118,5 proc.) wyprzedziła tkał 
słowska, również 8 krosien, osiągnęła 16,34 
oroc. Stanisława Baranowska zajęła pierw­
sze miejsce wśród tkaczek obsługujących 

6 krosien, uzyskując 165,2 proc. Janina 
Kłopotek osiągnęła 159,1. proc. W przę­

dzalni (3 strony) wysunęły si~ na czoło 
Weronika Helwig (177 proc.) i Józefa Gradz 
'ca (170 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 159,5 proc., 
Władysława Raszewska na 6 krosnach 
152,7 proc. i Stanisława Janeta na 4 kro­
snach 164,4 proc. W przędzalni wyróżni­
ły się Leokadia Nowacka i Julia Król (obie 
po 157,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni wysunęła się na 
czoło Stanisława Hoja (16 krosien auto­
matycznych - 175 proc.). Piotr Zaborow­
,ki (4 krosna) uzyskał 158,5 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul­
taty na 6 krosnach osiągnęły Genowefa 
Osendowska (170 proc.), Anna Ramus 
(157,7 proc.). FlorentytIa Wierszeli (143,7 
proc.) i Jarosik Wład. 142,9 proc.). W przę 
dzalni wyróżniły śię: Maria Dubis (161 
proc.) i Bronisława Świtoniak (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Maria Wa­
łęzka (150 proc.) i WładySława Banasik 
(147,7 proc.). Wśród prządck obsługują­

cych 4 strony wyróżniły się: Maria Wolna 
(150,9 proc.), Bronisława Wożniak i Bro­
nisława Olejniczak (po 148,9 proc.) oraz 
Genowefa Kałużniak (148,8 proc.). W tkal­
ni na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął 

Bronisław Ciuła (172.2 proc.), następne 

[rena Drzewiecka (168,3 proc.) i Józefa Mar 
czykowska (158,5 proc.). Helena Płachta 

(4 krosna) osiągnęła 174.6 proc., Irena 
Kucharska 162.8 ptoc" Halina Sobieraj 
t61,1 proc. i Zofia Rogut 155,7 proc. (wszyst 
-ie na 4 krosnach). 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała Le­
lkadia Wajman na 6 krosnach 181 proc., 

'l Konstancja Wachecka na 4 krosnach 170 
oroc. Zespół mjstra Tomczaka (125.6 plOC.) 
wyprzedził zc~pół 1'r),~ika 003.7 proc.), a 

nię "BU (101,6 proc.). 
W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 

wyróżniły się Justyna Karbowiak (153 
proc.) i Stanisława Zakrzewska (149 proc.). 
Wśród prządek obsługujących 4 strony naj 
lepsze rezultaty uzyskały: Józefa Anusik 
(184 proc.) i Maria Błaszkiewicz (172 proc.). 
W tkalni (4 krosna) wyróźniły się Maria 
Pry czek (174,8 proc.) i Władysława Mil­
czarek (173,5 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkałni (4 krosna) wy­
różniły się Stanisława Piotrowska (160,5 
proc.) i lVIichalina Morawska (160,3 proc.). 
W przędzalni (3 strony) Anna Wiewióra 
uzyskała 162.5 proc. a Maria Woźniak 148,9 
proc. 

W PZPB Nr 8 wyróżniły się prządki Ma 
ria Świerczyńska (189 proc.) i Aniela Ja­
niak (162 proc.). ~kaczka Helena Lewan­
dowska (6 krOSien) uzyskała 192 proc., a 
Maria Rosiak, również 6 krosien, 182 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krOSien) naj­
lepsze rezultaty uzyskała WładYSława Krze 
miet't (171,2 proc.), Feliksa Pakulska (163,1 
proc.). Prządka Maria Orłowska (3 stro­
ny) osiągn~ła 158,9 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Feliksa Cwiek 
. "!'(nęła 142,8 proc. W przędzalni wy­

różniły się Walcntyna Zentkowska (167,4 
proc.) i Stefania Białecka (155,5 proc.). 

W PZPB Nr 16'wyróżniły się prządki (4 
strony): Julia Górczak (156 proc.). Włady­
sława Cieplucha (154 proc.) i Jadwiga Pod­
dęhska (14a..proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) wy­
różniła się Zofia Sakowska 166 proc.) Prząd 
ka Maria Wielka (3 strony) uzyskała 164,3 
proc. 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
ki Maria Podradzińska (4 strony - 169.!1 
proc.) i Maria Kuzańska (3 strony - 170.11 
proc.). W PZPB w Andrychowie wyróż­
niły się w przędzalni (4 strony) Janina Ku· 
dłacik (139,6 proc.), Aniela Bizoń (138.? 
proc.) Elżbieta Zaremba (3 strony) uzy­
skała 144,7 proc. W tkalni wyrM'ni1i się 
na 4 krosnach Wojciech Pilch (1!'i1.6 proc.) 

Maria Rajda (151 proc.). 

cej ponad nO'rznę wyrobił ob. Józef StańC2yk 
z e1kipy kO'll.1lej - !ponad 10 tysięcy złotydh, 
olTaz tow. WJ.adysła,w Fok z obsługi meohalllilcz­
lIl-ej. 

Obecni~ ZOM ułożył juri: plan pracy na te­
renie miaMa, dzieląc Łódż na S'Ler-egrejonów, 
które s'topniowo są oczys7oCZa.n.e. Dzięki temu 
niewielka ilość tabom wyISotarczyć marże na ob­
sługę ca'łego miasta i roZJWiązuje zagadnienie 
czY'stości Łodzi. 

Pierwszy rejon, objęty ulicami Ki1ińskieqJ, 
AbramOlW&ki690, Radwańską, Br.z~żną i Ze­
roms.kiego 'Wstał już caŁkowicie OC'LySl1.lCzony. 
Te.r?Z ZOM !przesuwa swoje !pracę ;na ws()hód 
miasta w kierunku dzielni'Cy robo1micZiej - lila 
Przędzalnianą, naostępnia będzie oczyszczane 
mia5to w dzielnicy Placu 9 Maja. 

ZOM dyspollluje olbecu1e nowoczesnY'IDi ' .... c­
zaroi do bezpyłowego wywożenia śmieci. 
Czynnne są 2 taJlde wozy, a w remoncie znaj­
dują się jeszcze 4. Do 1 marca br. wyr~on­
~owa;ne będą je5zcre 2 wozy, a w maju będzie 
czynnyoo 6 wozów, zdatnych do uri:y.I!kiu. 

Miejmy nadzieję, te :reorganizacja pracy, 
jaka nastąpiła w ZOM-ie, UJSolalenie planu ocZ'}'­
szczamia miasta, o'l'az powięlkszenie t<llboru -
wydatn!ie przyczyni się do podniesienia S'tan'l1 
sani'Łamego lIlaszego miasta. (m. z.) . ........................... .. 

szkoły I Rozbudowa gmachu 
aa Stokach 

Na SŁokaJah jSJbnieje, jaik doilyoocrillS, je.dna 
szlkoJa powszechna, mieszcząoa &ię lila ulicy 
Janosika Nr 32,Ą Dzielnica ta, do,tychcza6 ma­
ło zami,eszlkała, dzięki wY'kańcza.n.iu domów dla 
włókm1arzy, pocztowców i ikolej arzy, zaludni 
ła osię ostatnio. Coraz ba'rdziej palącą staje się 
więc konieczność rozbudowy bU'dymku &zIkol­
lIlego dla wzraostającej licmy dziatwy. Do te) 
pory przeprowadzenie większego remomu gma­
chu 6!Zikolnego UIIliemooż:Hwiał faik;t, iIŻ był Oill 

wła..-n'Ością prywamą. Obecnie za sumę 750 
tysięcy złoItych Zarząd Miejsiki postanowi! za­
Ik'llpić sz'kołę i przystąpić do jaik !Ilajszybszego 
!przeprowadzenia koniecznej rO'llbudowy. Tak 
więc dzieciom na Stokadh !lapewni się na~lkę 
w otd-powied·nich waru:nk'acih, pIlZlystoosowanych 
do pOItrzeb szkolnictwa. 

Rozmiary zasiłków choro-o 
bowych i połogowych 

Zmiany na korzyść ubez~ieczonych 
Ustawa ubezpieczeniowa z roku [933 prze 

widywała jednakowy wymiar zasiłku choro 
bowego i pologowego w wysokości 50 pro­
cent earobku ubezpieczonego. Zasiłki domo­
we wzgl. szpitalne, obli~ane procentowo od 
przysługujących zasił'ków chorobowych, były 
też sobie równe. 

Po wojnie wysokość zasiłku chorobowCflo 
została podniesiona do 70 proc. wysoko~c\ 
-przeciętnego zarobku, za§; ł1:asiłek pologwy (l­

siągnął wysokość pełnego 100-'Procento 'i'eg<' 
wynagrodzenia ubezpieczone) w okresie po­
przedzającym porM. 

Wobec zróźnicowania tych :zasiłków wyło· 
nlł się problem właściwego wymiaru Ilasiłku 
domowego dla położnic, umieszczonych przez 
Ubezpieczalnię w specjalnych zakładach. 

Obecn ie ~ozwiązano to zagadnienie na ko 
reyść ubezpieC2onych. Każda matka, upraw­
n!ona do zasiłku połogowego, odbywając po­
rod w zakładzie położniczym będzie odtad 
pobierala zasiłek, obUczany na po·dstawle 
przysługującego jej zasiłku połogowego. 

Zasiłek wyniesie zatytU 50 procent, II l!ia 
siłek szpitalny 20 procent wynagrodzenia, po_ 
bieranego przez pracownicę przed połogiem, 
a nie 35 wzgl. 14 procent, jak to jest s'tO!;O­

"lane przy tych samych zasiłkach, pobierlł~ 
nych z tytułu ubet:pił~en4-a c:h~l'ooow •• 



N_r_5_4 ________________________________ ~a~t~o~s~~R~A~D~OM~S~Z~C~Z~A~~~S~K~J ____________________ ~------------~-r.-' 

Kronika m.Radomska ~ Udział ... Iodzleżu 
Śr??a, 25 .l~tego 1948 r. l W wi e go podar i roi ej DZIS: Mac1eJa.. 

Telefonv 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - :Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomsz~zańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny g-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y­
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 

CZYTAJCIE J 
"GŁOS RAOOMSlClANSKI". 
c'hodolt.óu; 

przebu 
Vl sl1óhrraca lWM, TUR l \V ci ze lwi~lkf('m S~mopolnocy Chło~slt ej 

W wyniku rozmów przeprowadzo­
nych między organi~acjami młodzieżo­
wymi ZWM, OMTUR, ZWM "Wici", a 
Zarządem Głównym Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. powołano do życia Wydział 

Młodzieżowy przy Zw. Samopomoflf I przedstawiciel organizacji młodzieźo­
Chłopskiej, celem wciągnięcia jak naj- wy ch i Zw. Samopomocy Chłopskiej 
szerszych rzesz nlłodzieży wiejskiej do przedY'3ku Lowała rolę młodzieży w prze 
pracy nad przebudową wsi polskiej. budowie gospodarki rolnej oraz zagad-

Pierwsza konferencja z udziałem nienie współpra.cy młodzi.eży w Zw. 

·ódi grzyby suszon 
będziemy równi eż eksporto wać zagra n cę 

Samopomocy Chlopskiej na tym od­
cinku. Wytyczne pracy młodzieży na 
wsi obejmują sprawę podniesienia wy­
dajności jednego ha ziemi, pogłębianie 
kultury I'olnej, zmechanizowanie rolnic 
twa i stworzenie wzorowych metod go­
spodarowania. 

Od ch\'V'i1i zorganizowania skupu mio 50 milionów zł., 30 ton g-rzybów suszo- Konkretny plan pracy na najbliższy 
du i grzybów przy Centralnym Biurze nych - wartości 36 milionów zł. oraz okres opracowuje powołana w tym celu 
Zakupów i Sprzedaży Produktów Rol- ]0 ton grzybów marynowanych, war- komisja, \v skla r1 które.i wchodzą przed 

. tości około 20 milionów zł. . . l nych, t.j. cd sierpnia ub. roku z.akupio- staWICIe ~ ZWM, OMTUR i ZWM "Wi-
Przygotowania do sezonu są w peł- ci". 

no około 68 ton miodu, wartości około nym toku, zwłaszcza na terenach bia- . _____________ •• __ _ 

24 milionów zł. i 5 ton grzybów war- łostockiego, lubelskiego, rzeszowskiego, Z 
tości około 5 milionów zł. 80 proc. za- olsztyńskiego, pomr.rskiego, kieleckiego 
kupionego miodu rozprowadzono na i krakowskiego, które stanowią na ter e 
rynku wewnętrznym, 20 proc. miodu nie kraju naj poważniejsze ośrodki w 
sklerowane zostało na rynki zagranicz- zakresie miodu i grzybów. 

i powiatu 
Z ZYCIA TOW. PRZ. POLSKO-RADZIECKIEJ 

Na terenie Huty B. Morawski w Radom­
sku pod przewodnictwem tow. Kłycha Kazi­
mierza odbyło się zebranie organizacyjne To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Na 
członków Towarzystwa przystąpiła cała zało­
ga Huty. (d) 

ne. Zakupione w ubiegłym sezonie grzy Plan rozdziału miodu i grzybów jest 
by rozprowadzono .wy~ącznie na rynku tak pomyślany, aby, mimo wzrostu eks­
wewnętrznym. portu rynek wewnętrzny, w szrzególllo 

Na rok t94R pInn skupu przewiduje I ści zaś ludność pracująca nie odczuła 
nabycie około 190 ton miodu wartości braku tych produktów. UWAGA OB. DOZORCY 

W ostatnich dniach na skutek gołole-
dzi kilka osób w Radomsku doznało lek .. 

oucert ·szope.nowskl- dla robo n-ko' kich obrażeń przewracając się na nie-wysypywanych piaskiem chodnikach. 
Zanotowano też parę wypadków .zła­
mania nóg i rąk. Wypadki te są prze-

Państwowej· Fabryki Sztuczneno Jedwab.·u 'Nażnie spowodowane przez lekkomyśl-6 ną młodzież, która urządza zabawy, 
W niedzielę, dnia 22 bm. w 138-mą 

roczI1lct:: urodzin Chopina odbył się ob­
chód ku jego czci, ~organizowany przez 
Instytut l<'r) deryka Chopina w Warsza 
wie. 

Obchód rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża, na którym byli 
obecni przedstawi<:iele świata muzycz­
ne~o i liczne rzesze tych, którzy prag­
n~li złożyć hołd pamięci polskiego ge­
musza muzycznego. 

Po nabożeństv .• ie delegacja Instytutu 
Fr. Chopina złożyła kwiaty u podnóża 
""'11''''''''1''111''1111111,111'11111'1111'1'''1111111111111111111111111111111111111111 

Coraz wf ęcei sody 
Nodłlkufą r o s!fie la~ladv "Solvay" 
Największa w Polsce fabryka sody 

",Solvay" w Mątwach pod Inowrocła­
,~riem .. wykouała \V roku 1947 plan pro­
d:..;kcJl \V 103 proc. Dzienna produkcja 
fabryki wynosiła 300 ton sody. 

W zwiqzku z odbYWającą się obecnie 
rozbudową zakladów przewiduje !')ię 
wzrost produkcji dziennej w roku 1348 
do 400 ton, w roku 1950 do 600 ton so­
dy dziennie. Poza sodą kalcynowaną i 
~:lUstyczn.ą, zakłady "Solvay" prou'lim 
~ą dZIenme 2g ton chlorku wapnia, u­
zywanego w bud0wnictwie jako I-·le­
IYl€nt wiE}żący beton, oraz ' stosowan€go 
przy produkcji sztucznego lodu. ZJ.lda­
dy "Solvay" zatrudniają obecnie 1.500 
robotników. 

~ arih ,.o-n.ho 

Hodowla owiec 
na Pomorzu Zachodnim 

Hodowla owiec na Pomorzu Szcze­
cińskim. tak ze względu na warunki 
klimatyczne, jak i rozległe pastwiska 
i łąki, posiada duże możliwos.ci rozwo­
ju. Obecnie na terenie województwa 
jest około 60.000 sztuk owiec, z czego 
20.000 przypada na owczarnie wielko­
stadne w majątkach państwowych, a 
re5zta znajduje się u osadników 'rol­
nych. ~a terenie województwa jest już 
zorgamzowanych 6 owczarni zarodo­
wych w majątkach PNZ. Zaintereso­
wanie hodowlą owiec u osadników jest 
znaczne. Równolegle rozwija się przę­
dzalnictwo oraz wyrób .wełnianvch sza­
li, swetrów i t.p. W roku bież." spodzie 
wany jest import 100 tryków i 1.000 
szlachetnych owiec rasy .. Texel". 

filaru kościoła, w którym spoczywa ser ki Sztucznego Jedwahiu. odbył, ię zor- ślizgaj:~c ~ię po chodnikach, nie zdając 
ce Chopina. ganizowany przez Inst. Fr. t:hopina, sobie sprawy, że podobne zabawy nara 

W godzinach popoludniow h deI e- dla robotników fabryki, koncert chopi- żają przechodniów na niebezpieczeń­
gacja Instytutu Fr. Chopina z wicepre- nowski w wykonaniu piallisty Wł. I{ę- stwo. 
zesem zarządu, ministrem Kaczorow- dry i śpiewaczki K. Kamińskiej. Slowo Władze szkolne i rodzice powinni po­
skim na czele udała się do Zelazowej wstępne wygłosił redaktor Swdlkien. uczyć młodzież, że tego rodzaju :ta}yj­
Woli. gdzie złożyła kwiaty w domu ro- Zapełniająca dużą salę świetlicy pub- wy nie mogą mieć miejsca. Również 
dzinnym Chopina. riczność robotnicza wysłuchała koncel'- l dozorcy domów nie powinni zapominać 

W odłegł:ru'ł o Idlka kilometrów Cho- t.u w skupieniu, nagradzając wykollaw~ o obowią~ku uprzątania _ chodników, ze 
dakowie, w śwjetHcy tamtejszej Fabry ców gorąrymi oklaskami. śniegu i posypywania trotuarów pias-_________ -.;._;.;..-_______________ ...... __ --. ....... ___ kiem lub pópiołem podćzas gołoledzi. 

Ozorhóu; Niedbalstwo dozorców przyczynia się w 
dużej mierze do zwiększania ilości wy-

Wzn·owienie działalności TUR _ U i padkńw. (d) 

Na sali ' sądowej W świetlicy KM. PPR. w Ozorkowie 
odbyło się walne zebrar.ie organizacyj­
ne członków Towarzystwa Uniwersyte-, 
tów Robotniczych. Na zebranie przy­
byli licznie członkowie obu bratmch 
partii i bezpartyjni dając tym wyraz 
zainteresowania i potrzeby wznowienia 
pożytecznej a na terenie Ozorkowa ma 
jącej starą tradycję placówki TUR. 

Po zagajeniu przez I-go sekretarza 
KM PPR tow. Stasiaka przewodnictwo 
powierzono tow .. Ceglarzowi (PPS), któ 
ry przedstawił zadania 'TUR-u na naj­
bliższą przyszłość. Przewiduje się urzą­
dzanie raz w tygodniu odczytów na te 
maty współczesnej nauki i socjalizmu, 
oraz powołanie zespołów d1:3 ożywienia 
miejscowego życia towarzyskiego i kul­
turalnego. Z ożywieniem przyjęli rów-

nież zebrani oświadczenie tow. Cegla­
rza, że TUR stawia sobie zadanie zwal­
czania analfabetyzmu na terenie OZOI'­
kowa, przez zorganizowanie kursów dla 
nieumiejących czytać i pisać, przy wy­
datneji pchotnej pomocy miejscowego 
na uczycielstwa. 

Z aplauzem również przyjęto wnio­
sek zorganizowania wycieczek luajo­
znawczyc11 a w szczególności do War­
szawy, dla obejrzenia ogromu zniszczeń 
dokonanych przez hitlerowskiego bar­
barzyńcę· 

Na zakończenie zebrania dokonano 
wyboru nowego zarządu TUR-u w 0-
zorkowie. Wybrani - zasłużeni działa­
cze polityczni z PPS i PPR dają pew­
ność, że TUR w Ozorkov.rie spełni swe 
zadania. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimow~ 

PrZYROdy 
Jasia J 
WienioielY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 024261 Sweterek dla niego! Dla mnie! 

Przed Sądem Okręgowym była rozpatry­
wana sprawa byłego wójta gminy w Zamo­
ściu koło Radomska ob. Krężla Piotra oskar­
żonego o przywłaszczenie kwoty 92,586 zło­
tych pochodzącej z wpłat podatkowych. Sąd 
po przeprowadzeni,u rozprawy skazał Krężla 
na 3 lata więzienia 7. pozbawieniem praw na 
3 lata. (d) 

LIKWIDACJA POTAJEMNEJ GARBARNI 

. Funkcjonariusze MO w czasie przeprowa­
dzonej rewizji skonfiskowali większą ilość 
skór surowych bydlęcych i baranic~ wypra­
w:ionych u ob. Nawrota Lucjana, we wsi Dmp 
mn, pow. Radomsko. (d) 

NAPAD W GOSŁAWICACH 
. la-go bm. o. godzinie 22-ej nieznany osob­

mk ubrany po cywilnemu i uzbrojony w broń 
krótką dokonał napadu rabunkowego na u­
rząd Gminny w Gosławicach, pow. Radom­
sko, gdzie zrabował 1 maszynę do pisania. 
Dochodzenie w loku. (d). 

Ohoho! Nie, to dla Azorka! 

W;vdaJVI':1: Woj. Komitet PPR w f.n·izi. l~o mitet RNil'lkc'viny qed. i Adm. Łódź. Pbtr ~ ,wsl<:1 gr, Telefony: Redaktor Nacz. 210-14. Sekrelarint 254·21 Red nocna 172-31. 
Dziai ogłoszeń: Piotrkowska 55, teIllJ -50. b..onto PKO Vn-1505. Za~ł. Graf. RSW •• P rasa". Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Z żqcio Partii 
uw GA, SEKRETARZE KÓŁ. DYREKTO­
RZY i KIEROWNICY WYDZIAŁU PERSO­
NALNEGO PEPEROWCY LEWEJ GÓRNEJ! 

W środę dnia. 25.2. br. o godz. 16-ej w lo­
kalu własnym przy ul. SienkiewiC'lla lot od­
będzie się zebmnie sekretarzy kól PPR -
dyrektorów i kier. Wydziałów Personalnych 
- czł. PPR Lewej Górnej. Sprawy bardzo 
waine. Obecność wszystkiCh wymienionych 
towarzyszy obowiązkowa. 

Ze sportu 

WI U sukce ÓW W ringu 
ŻYCzymy młodym uiąściarzom Oficerskiej Szkoly Pol.-Wychowawczlj 

I 
cie i to nie tylko o klindze ... KapHan fokt ma, JUŻ SIĘ WYRÓżNIAJĄ, .. 
sport już we krwi. Kiedyś, 'La dawnych lat, Najmłodsza ta sekJcja p<l'W'6tała w połowie 
uprawiał równieri boks, bił się nawet oz Bana- grudnia ub. roiku i ma już dwa udane [lubliC'L­
siakiem, popularnym bokserem łódzkim sp.rzed De występy na ringu poza sobą. WojskOWI 
wojny, ale znany.m właśnie z ... "wojny", ja'ką w chwili obecnej mogą wys'tawić dWie pebe WSPÓLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 

PPR i PPS STAROMIEJSKIEJ i KOZIN zwykle staczał na ringach. ósem.ki i dysponują dobrym materiałem łud'l.­
Ikim. Na wy,rómienie rlasl.ugują już dzisi.aj 
Szewczylk w wadze muszej, Opłarlek w wadze 
lekJciej, Ohyży w wad'Le półśredniej, Slyma.ń­
&ki w wadze Ś'redniej i Utwin w wadze pól­
dęk.iej. 

Dziś o godz. 17 -ej w lokalu dzielnicy PPS 
przy ul. Letniej 6 odbędzie się wspólne ze­
branie sekretarzy PPR i PPS. następujących 
kół dzielnicy StaromiejSkiej i Kozin: PZPB Nr 
2 - wszystkie oddziały. f. "Silval''' f. "Ka.­
szub", f. "Dietrich" Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Gr,rbarnia "Ursus" Kombi­
nat Nr 39. 9 Komisariat MO, Urząd Woje­
wódzki. 

UWAGA. SEKRETARZE KÓŁ PPR STARO­
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 -ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
sekretarzy kół dzielnicy Staromiejskiej. 

ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GÓRNEJ 
PRAWEJ 

W środę 25.2. o godz. 17 -ej odbędzie się 
zebranie terenowego koła dzielnicy Górnej 
Lewej. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW GÓRNEJ 
PRAWEJ 

Dziś o godz. 1(;,30 w lokalu włallnym przy 
ul. Czerwonej Nr 3 odbędzie się odprawa 
Prelegentów dzielnicy Górnej Prawej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. l3-ej Tkalnia zmiaoa. II. O 
godz. l6-ej posiedzenie Komitetu Fabryczne­
go PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
l3-ej Oddział I - zmiana II - koło II. 

WIDZEW 
O godz. l5-ej Zjedn. Farbiarń Pończ. 

rodz. lS-ej ''Vi-fa-ma, f. "Jarisch" 

WIMA - PZPB Nr 5 

O 

Sztandar Oficerskiej Szkoły Polityczno • W 

PODCHORĄŻACY 
PRZYWDZIEWAJĄ RĘKAWICE 

Od dłuższego już czasu kd!pitan Fokt prze· 
bywa w Łodzi w Oficerskiej Szkole PoEtycz­
no - Wychowawczej, toteż nic d'Liwnego , że 
swe zamiłowanie do spo.rtu od razu zaszcz-epił 
wśród swych wychow.anków. Młodzi podcho-

'!Owa'vczej w asyście sekcji szermierczej 

K'to zna kiIJpi·tana Fokta, popularnego na-I rążacy gremialnie zaczęli wstępować do po" 
szego szermierza ten wie, że gdzie by go sluż- szczegóinych sekcji, istniej ących przy Szko12, 
ba nie rzuciła, wszędzie będzie myślał I) €p o:- a ostatnio stwor.zyli sekcję pięściarsiką . -

• • 
C rl gu 

f Rai meczu z~wodowcóYJ W Chicago 
CH1CAGO. Tragicznie zakończył sięl ny natychmia",t do szpi-taJa. W 6 godzin pc, 

w Chicago mecz bokserski między "awodni- walce młody Murzyn umiera, nie 'jd~y'ika'W-
kami wagi półcięikiej, Mllrlynem 13aroudim szy przytomności. . 
a Ema.rdem Charlesem. W 9~tej rundz:e dwu. B.aro~il nulez.ał do mł~dych, dosllwnaJe za-
dziestoletni M . kt' . ł d d powiadających EHę bokserow. Z 45 slt 'Jczonych 
w . u~zyn,. ory mla. Olą prz~- walk wygrał 40. Najciekawszy jest fakt, że 
agę .nad .ł?IZeCIWll1~lem , mikasuje dwa pot~z- nie był on w swojej karierze pięścjHrskiej ni­

O godz. l6-ej kolumn& podwórzowa, che- ne ,;sLCrpy I zostaje znokautowany Nokaut gdy na deskaoh. Nokaut jego był n:erwszym 
miczny i remontowy, koło prelegentów. O Jest bardzo ciężki i Baroudi zostaje ·)r]w:ez:o- i ostatnim. ~ . 

godz. Ił-ej neutralizacja wód. .., t 
GÓRNA ' ,. I 'w • ., rzost,.«JO Z.RSS UJ ""Ok~ . .,. 
;~:;~:?i~~:1~::~~~:t~~~::~:!; \ Cztery tytuły mt~rzrwsk te zdobyli pl ~SC1arze Zrywu 

'(ATOWICE. - Trzydniovle wal- rze) w'Vpunkt.ował PietJzaka (Wal' '(awij), w w. 
cownicy dniówkowi, PZPB Nr 17 ,.A". O i i o mistrzoslwo ZRSS zal\:ollczy- lekkiej Krawczyk (Łódź) wygrał z Wssołow-
godz. 13,30 PZPB Nr 7 :.. zmiana II. O godz. : y się w Kalowicacll. Najle',)szym 

3 
. PZPJG N' I ekim, w półśredniej Taborek (Łód?) pokond.ł 

1 -eJ r 8 - zmiana II. O godz. ięśdarzem w tumieJ'u był l'atyó- Walloszka (Sląslk), w średniej KuJpa (Po.znaLi) 
13,30 PZPB Nr 4. O godz. l6-ej Państw. . , i (Poznań). Najwięcej t-{rulów 
Wytw. Części Lotniczych. )istrzow,5kich zdobyła Łódź. znokautował Draga.niaka (W-wa), w półcjęż-

PODOHORĄŻY CHYŻY - TO "STARY 
WYJA-OACZ" 

Treningami młodyoh podchorążiików kie­
rują kapitan FoM i podchorąży Chyży, który 
ze 6po!r,tem ipięliciarsikoim zapoZlIlał się we Fran­
cji, gdzie stoczył około 20 walk, z których 
większość IfOZ5trlygnął na swoją korzyść. Pod­
ohorąży Ohyży jest lI1iewiellkiego wZ'rostu , .alt'> 
ro~porząd:zJ1I biilrdzo sHnym ciosem. . 

KPT. FOKT - DUSZĄ SEKCJI 
Nie po,trzebujemy dodawać, że "duszą sek­

cji" - jak nam oświadczy'ł jedel1 z naszych 
młodych TOz.mówców, 'Podchorąży kapral Za­
w.adOZ:ki, Teferent klubu - jest kdlpita1l Fokt. 
Dwoi &ię on i troi, aby drużynę 'Podchorążych 
postawić na odpowiednim poziomie. Pomoc­
lI1y w tym jest mu por, Ja,\V'On;iki. 

PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA 
Wy6iłki obydwóch zwierz.<ih1rików szły do 

t:ej pory w kierunku zaopatrrz.enia dlllopców 
w &przęt pięściM6ki. Dzisiaj pięściarze dyspo­
nują już własną salą, wYlPosażoną w K::lffi!l!et­
ny Slpr.zęt do t·reningów. 

NAJBLIŻSZE PLANY ... 
Z !kolei przejdźmy do lI1ajbliższych planów 

sekcji. Jak ~idać z nich, będziemy mieli oka­
zję dość często podziwiać młodych podchorlł­
żaków w ringu. W przyszłym ty,go'dniu. praw­
dopodobnie, rozegrają towarly.skie sj)otkanie 
z ósemką "Filmowca", a. później mają ochotę 
zmierzyć się z drużyną Zjednoczonych ! :z kt6-
'rymś z klubów międzys3kolnych. W projek­
cie maJją Tównieź mecz z Oficerslką Szkolił 
Łączności. 

Najmłod6zej sekcji ~ięściar,s:k;iej Łodzi ży-
czymy wielu sukcesów w ringu. (Kr.) 

, . 

Od Redakcji 
PJęścilmr.om ZWM "Zryw", za nadesłane 

poząrowienia z Robotniczych Mi.strzostw Pol­
ski w boksie w Katowicach, serdecznie dzię­
kujemy i gratulujemy z okazji osi qgniętyćh 
sukcesów, 

W ok6ł kauczukowe~o krążka 

Hokp'j~t" czescy wYiechali do Moskwy 

GÓRNA PRAWA ! I Wyniki finałów: w wadze mu- ki ej Ra,tyński wypunktował Wolnowih:ego 
;zej Rosman (ŚJą5OC) wy:pun'!{lr,wal (Łódź). w cięźkiej Pieniąiek znokautowdł w II . 

O godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr 3 - kolo i Kargola (Poznań). w wadze kogu- rundzie Pileckiego (Olsztyn). I 

([:e 
?RAGA. W 'Piątek odleciala 66-

molotem z P.ragi do Moskwy 
'uis,tr:z:owsika drużyna hokejowa 
-:z echosłowcaji, LTC - Pralla, 

1, PZPW Nr 6 - 1.010 8. 9, 10. O godz. 15.30 I ci ej Czarnecki (Łódź) wygrał z Li- W o60latnim dniu zawodom przyglądało się ' 
PZPW Nr l - koło Nr 1. O godz. l6-ej war-I L . '! l:'ląsk). w piórkowej Piotrowski (Pomo- tysiąc widzów. 

sztaty Mechaniczne PZ Fh'anek i Koronek -j Z 
oddział I, CTP Chem. :k.QCiO I\łS ZrqUJ 

::::~:::~., ::p:i~::. Nowy zarzqd klubu 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa Jow. Kaźm;ercza't ponov1nie prez~sem 

W sobotę 21 bm: odbyło się w klubie wła- gen. Moczarowi i Przewodniczącemu Związku 
SRÓDMIEJSKA PRAWA' snym przy ul. Pogonowskiego 82 Walne Zgro- Walki Młodych J. Jabłońskiemu. 

O godz. 15-ej l{omitet PPR PMT. O godz. l madzenie KSZWM "Zryw". W wyniku wyborów dokonano wyboru no-

t6ra rozegra w Związku Ra­
Izieclkim kil:ka spo,lkań z czo­
owymi drużynami rad'Liec­
kimi. 

llUCKNA OPUSZCZA CZECHOSŁOWACJĘ 
PRAGA. - Jaik donosi czeska prasa spor­

towa, znakomity trener hokeistów czeskich -
Micke Buckna, ma opl:lścić klub LTC (Praga) na 
sku.tek stawianyoh mu zarzutów przez niektó­
r)"Ch członków klubu, i wyjechać z powrotem 
do Kanady, gdzie posiada własny hotel. No­
wym trenerem LTC będzie, prawdopod::lbnie, 
b. reprezentan t Czechosłowacji -- Malecek 16-ej CT - skbdnica Nr 1. CZPP, F:J.br:vka W zebraniu wzięlo udział około 200 człon- wego Zarządu, który ukol1stytuowal się na­

Szpulek. f. ,BenllOld". O godz. 18-ej - Iw- ków. Większość na sali stanowili czynni stępująco: Prezes Z. Każmierczak, Wicepre-
lo terenowe Nr 2. O godz. 14-ej f. "Eisert- członkowie - przedstawiciele poszczególnych zesi _ Dołowy i Saganowski , sekretarz _ ODCZYT PROF. UŁASZYNA 
Schweikert" - zIl;liana l. O godz. 15,30 f. sekcji. Po sprawozdaniu Zarządu. zebrani Śmialowski, skarbnik _ Pawlak, gospodarz W lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
D b 11 " O d 16 . PI' h II'" . k . Radzieckiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272 b, .. ura e a . go z. -eJ l' I a - zm''.l- na W11l0SC KOITIlsji Rewizyjnej udziclili ustę- - Olęcki oraz członkowie bez mandatu -

d 
. P - ki" . w środę dnia 25 lutego rb. o godzinie 1S-eJ 

na Zlenna, .. aplel' o 01', i. "Gr bsk!", pującemu Zarządowi absolutorium. Durka, Kulesza, Głażewska, Kowa]ewski. db d . 
Z

- d .. o ę zle się od::tzyt prof. dra Henryx.a Ula-
.. Je nocz. DZlewJars!tir." O godz. 15-ej PKP W ożywionej dyskusj i zabierało głos wielu Szkudlarek. Nowak i Racięcki. szyna pl. .,Wschodnie granice Polski" 
- Drogowy. PXP - wąskie Tory. PKP - 7.~wodników. u których przewijała się nula .!_II!!!I~_.BI!I ___ -;,.._-_-----.. ---... ----.. - .. -"I"OI"IR<"---.I!I!II_ 
Wydział Zasobów. O !\'odz. l5-e.i Zakłady l' ' . d . " =-~: - .. 

yc WYl1! ow spor O\\o"'YC. i organizacyjnych -' , Dziewiarskie. s~·Ząznhf)Sc: ?k~SlągnJętCla whroku bieżącym lep- [=.i B k G d ' t K" !'~ 
SRÓDMlESCIE Na wszystkie pytania wyczerpujących od- == an OSpO ars wa ra)OWeeO ~§ 

C

Pzoa'kvi.edzi udzielił Prezes Klubu ob. Kaźmier- i'=;f_=.! =_.,:~~_ O godz. 15,30 RTPD. O godz. 17-ej kolo' -
przy Zw. Inwalidów. O godz. 16,30 Związki ~ ~ : .= 
Zawodowe. O godz. l5-ej Urząd PocztowY Po załatwieniu spraw organizacyjnych na ~ł'J ODDZIAŁ W ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 63 ~ł~ 
_ Łódź Nr 1. wniosek ustępującego Zarządu -' Walne Zgro ld , 

madzenie burzą oklasków nadało godność zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OTWIERA poczy-
STAROMIEJSKA członka honorowego Klubu Ob. Ob. ministro- WIję ='.1'= 

O godz. I4-ej PZPB Nr 2 _ tkalnia _ wi Kazimierzowi MijaJowi. Prezydentowi Mia- I 1'1 nając od dnia 23 lutego 19i8 1'. , 

zmiana I. oddział przygotowawczy tkalni. sta E. Stawińskiemu, Lodze-Sowińskiemu i \ ~=_:~=_lE_=::_:_= WIECZOROWĄ KASĘ WPŁAT gł~-~ 
O godz. l7-ej Spółdzielnia. "Remont". O I ••••••••••• •••••••• ..... ••• ..... , -
godz. l6-ej Warsztaty Samochodowe MB. WYBOR NOWYCH WŁADZ - - WIECZOROWA KASA WPŁAT CZY, nna we wszy. stkie dni II 
BAŁUTY Koło Polskiej Partii Robotnicze)' p' rzy Ka- I gł'§ g~~ 

aj' . powszednie od godziny 17-ej do Hl-ej - Nr telefonów kasy 
O godz. 14-eJ lO-ty Kom. MO. O godz. n. IzaC]i .i. "Vododąga~h m. Łodzi podaje do 

l6-e.i Zakł. Bud. MebJ. ŁWKED (ruch). ' gar- WJadOl~OsCI, że w 'Jnlu 25 lutego 1948 roku ifł-ę 153-63 i 140-5 1. 1253-k --
o godZinie 17-ej odbędzie się wybór nówvch ~ §E r fł] 

~mia~a~. O~dL"~~N~an- ~~~a. me~~ć~~~~~~~w~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~ 
ferentek wydziału kObiecego. obowiązkowa. r 
SRÓDl\'ITEJSKA LEWA 

O godz. l6-ej f. "Kleiman", Wojskowe 
Zakl. Motoryzacyjne, Fabryka Kapeluszy, Za­
kłady Budowlane. O godz. lO-ej rano Film 
Polsk;, (Piotrkowska Nr 108). O godz. 16,30 
Gazownia. Fim Polski, (poludniowa 11). PCM 
- Odd .. iał SPOŻYWCZY. Godz. 15,30 f. "Schre­
'~ru 

UWAGA. INW ALIDZI WOJENNI - PEPE­
ROWCY! 

We wlorek, dnia 24 lutego rb. o godzinie 
17-ej w świetlicy Pow. Koła Zw. Inwali{{ów 
Wojennycb RP w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej Nr 73 odbędzie sie zebranir Inwalidów 
Woiennych - Peperowców. 

Slawiennictwo wszystki.-oh obowi,zkowe 
pod rygorem pal'lyjny ... 

•• BIILTYIt. .... r,RETA GARBO Początek seansów: , 
OZ'Ś i dni następnych! 
Melvyn Douglas 

W dni powszed.: 15. 17, 19 21 '1' I nmf'dii Rm PTllkańskiei 
W oh'dz. i święta' 13. 15. 17. '19, 2i 

Własność MPEA Owulico"'a kobieta~ 
WJ.llw6rnia: Mf'tro Golciwgn Ma)Jet ll'l 

, ___ R~k_p_l_o_8t_8_c_i8 __ P"._P_._F_i_lm __ P_o_ls_kNi ____ ----~ ____ R_e.z~·y~s_e_r_:_Gł~~e~o~r~g~e~c:~u:k:o;;r--____ ~~~ 
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